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francuskie przeprowadzają 
przegrupowania wojsk 


niemiecką. W głębi kraju, pod pozo-|kkwencje mogą 


rem manewrów, jadą liczne trangpor- 
ty z oddziałami wojskowemi i mate- 
rjałem. W Bitch naprzeciw Mogum- 
cji skoncentrowano znaczne ilości ar- 
tylerji i piechoty. Dalsze przesunię- 
cia wojsk w toku. 

Akcja powyższa, jakoby przepro- 
wadzana w jporozumieniu z rządem 
Wielkiej Bryranji, została wywołana 
nieustającą propagandą niemiecka 
przeciwko Austrji. Rząd francuski 
na każdą próbę owładnięcia Austrji 
przez Niemcy natychmiastowem ;prze 
kroczeniem Renu i ponownem obsa- 
dzeniem jego przedmieści. 

Prasa francuska nie przestaje ude- 
czać na alarm, w związku z pośpiesz- 
nemi zbrojeniami Niemców 1 prowo- 
kacjami różmych polityków hitlerow 
skich w stosunku do Austrji. Liczne 
komentarze wywołuje również dwu- 
licowość polityki włoskiej. „La Li; 
berte* w artykule wstępnym atakuje 
gwałtownie rząd Daladiera, zarzuca- 
jąc mu, że pozwala okpiwać się Wło- 
chom. Artykuł stwierdza, że Mussoli- 
ni niezwykle zręcznie wykorzystuje 
wszystkie błędy i słabości dyploma- 
cji francuskiej, ażeby utwierdzić swą 
supremację w Europie centralnej 
Ten sam motyw podchwytuje rów- 
nież „Journal des Debats“ i stwier- 
dza, że palkt czterech jest najzręcz- 
niejszem posunięciem W: które 
daje im wolna rękę w ich agresywnej 
polityce. 

„Le Temps“, omawiając sytuację 
ma granicy  austrjacko-niemieckiei 
ostrzega Niemcy przed decyzjami Li- 
gi Narodów, gdyż międzynarodowa 
opinja ma już dość poczynań niemiec 
kich na terenie państwa austrjackie- 
go i niewatpliwie zadecyduje się zmnu 
sić rząd Rzeszy do uległości. 
OSTRY TON PRASY FRANCUSKIE, 


PARYŻ, 18.8. — „Pecho de Paris“ 
domaga się w artykule redakcyjnym 
natychmiastowego i kategorycznego 
demarche francuskiego w Berlinie w 


Szewc łódzki 


„PRETENDENTEM“ DO KORONY 
POLSKIEJ. 
WARSZAWA, 18.8 (Tel. wł.). W Łodzi 
pojawił się nowy pretendent do korony 


polskiej w osobie niejakiego Szymona |- 


Kozłowskiego, który nazwał. się królem 
EBzymonem Geneuszem |. Zapowiedział 
on wydanie orędzia królewskiego do na- 
rodu oraz nowy podział administracyj- 
ny państwa na księstwa. 

Kozłowski składa narazie wizyty róż- 
aym osobom i poszukuje pazia młodego 
i bogatego. 

Kozłowski jest z zawodu szewcem. 


T KDZCZZZWECTAZ IC Z KANE TE 
Opłata poczt. nisz- 
czona ryczałtem. 


Cena egz. 15 gr. 
Aki" xa E a ZA 


Zdecydowane stanowisko Francji SEE 
S wobec próby zamachu niemieckiego na Austrję.f,, 


PARYŻ, 18.8. — Władze wojskowe|celu uniknięcia dalszego pogłębiania, Francja nie może oczekiwać na de 
zy|cyzję Anglji i Włoch, które zdaje się, 
nad granicą] Niemcami a Austrją, kiiórych konse-|postanowiły w obecnej chwili wstrz 
być nieobliczalne |mać się od wszelkiej ji 


oważne |się naprężonych 


JER 


ROK XXIV. 


stosunków mi 


starorzymskiego zaszczytu, mianowicie 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


SOSNOWIEC, SOBOTA 19 SIERPNIA 1935 R. 


3.00 zł. ag m wag czna poza Sosnowcem 


ZACHODNI 


Nr. 228. 


3.50 zł, 


z odnoszeniem do domu 


akcji. 


Po powrocie z wielkiej wyprawy lotniczej do Ameryki gen. Balbo dostąpił najwyższego 

i ył w Rzymie wraz z uczestnikiem swej wy- 

prawy triamfalny marsz pod łukiem papy Konstantyna, co , przedstawia powyższa 
: ilustracja. 


Uroczystościku czci Batorego 
odbędą się w Krakowie. 


WARSZAWA, 18.8. Pod koniec sierp-fwi w Krakowie przez cały dzień, a na- 


nia i w pierwszych dniach września od- |stępnie 1 września wyruszy do Często- 
będą się w Krakowie wielkie uroczysto- |chowy i Warszawy. 


ści ku czci króla Stefana Batorego w 


Na uroczystość w Krakowie ma przy- 


400-setną rocznicę jego urodzin. O uro-|być Prezydent Rzplitej, Ignacy Mościc- 
czystościach tych zawiadomiono Węgry, |ki, oraz prezes rady ministrów, Jędrze- 


zapraszając społeczeństwo węgierskie do 
wzięcia udziału w tym obchodzie. 

Jak się dowiadujemy, w związku z te- 
mi uroczystościami przybywa 30 sierp- 
nia do Krakowa wycieczka węgierska w 
liczbie 400 osób. W wycieczce weźmie 
udział, m. in. prymas Węgier, ks. biskup 
Seredy, węgierski minister rolnictwa 
Kallay, b. poseł węgierski w Warsza- 
wie, hr. Csekonits, oraz wielu magnatów 
węgierskich. Wycieczka węgierska zaba- 


Marsz. Piłsudski jedzie do Wiednia 


na uroczystości rocznicy „Odsieczy Wiednia* 


Łódzki „Głos Poranny“ podaje wia 
domość, że marsz. Piłeudski udaje się 
w najbliższym czasie do Wiednia na 
końcowe uroczystości, związane z 
250-tą rocznicę AA. wiedeńskiej. 
jako reprezentant rządu polskiego. 
Odnośne przygotowania dla przyję- 
cia dostojnego gościa już zostały po- 
czynione. Ścisła data wyjazdu p. mar 
szłaka nie została jeszcze ustalona. 

Jednocześnie to samo pismo donosi 
że marsz. Piłsudski ma otrzymać w 


darze bistoryczna szable hetmana Żół 


kiewskiego, znajdującą się w skarb- 
«u klasztoru jasnogórskiego. Miecz 
ten został niedawno, wraz z innemi 
relikwiami, wypożyczony do Krako- 
wa, w związku z 250-tą rocznicą od- 
sieczy wiedeńskiej. 

Podobno uroczyste wręczenie owej 
sząbli ma się odbyć w początkach 
września. Czynione przygotowania 
zdają się wskazywać, że marsz. Pił- 
sudski osobiście przybędzie do Czę- 
stachowy. aby przviać piekny dar. 


jewicz. 

Uroczysty obchód ku czci króla Stefa- 
na Batorego rozpocznie się mszą żałobną, 
odprawioną w katedrze 
przez prymasa Węgier, poczem nastąpią 
modły w krypcie króla Batorego. Poza- 
tem odbędzie się akademja ku czci wiel- 
kiego króla Polski. 


propagandy Rzeszy Goebels 


Wawelskiej | k 


Ulgowe bilety kolejowe 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


WARSZAWA, 188. (Tel. wł.) . Mi. 
ster Butkiewicz wydał zarządzenie 
do władz kołejowych, aby sprzeda- 
wamo ulgowe bilety kolejowe 
niowskie od 20 do 31 bm. po t/s nor- 
małmej «ceny ulgowego biletu mie 
sięczmego. 


Charakterystyczne zarządzenie 


MIN. GOEBELSA. 


WARSZAWA, 18.8 (Tel. wł.). Minister 
wydał ze- 
zwolenie na urządzemie widowisk pasyj- 
mych z warunkiem, że rolę Chrystusa 
może odtwarzać blondyn z niebieskiemi 
oczyma. Szaty Chrystusa mają być ozdo- 
bione odznakami hitlerowekiemi. Apo- 
stołowie mają być typu germańskiego, 
jedynie Judasz ma być typem wybitnie 
semickim. 


Zwłoki Blasco Ibaneza 


WRACAJĄ DO KRAJU. 
MADRYT, 188. Rząd postanowi 


sprowadzić do kraju zwłoki pisarza 
Blasco Ibaneza, zmarłego, jak wiado-- 


mo, na emigracji politycznej. 


Ibanez, zwolennik republiki, uszedł 
swego czasu: przed grożącem mu wię 
zieniem za czasów monarch ji. Zwłoki 
jego spoczywają w Mentonie : spro 
wadzone będą na hiszpańskim okre 
cie wojennym do Walencji. 


Lotnicza eskadra amerykańska 
WYBIERA SIĘ DO EUROPY. 


LONDYN, 18.8. Z Waszyngtonu donca 
szą: Z kót, zbliżonych do Białego: Do- 
mu, komunikują, że prezydent Roosevelt 
nosi się z zamiarem zarządzenia rewizy- 
ty eskadry amerykańskiej na odwie- 
dziny eskadry włoskiej w Stanach Zjed- 
noczonych. W kołach lotniczych uważa. 
ją realizację projektu "Roosevelta z3 
temibardziej „wskazaną, że postępy, po: 
czynione ostatnio przez lotnictwo woje 
skowe amerykańskie w dziediznie budo- 
wy nowych aparatów i ich wyposażenia 
technicznego, pozwalają rokować temu 
przedsięwzięciu jeszcze lepsze wyniki, 
amiżeli te, które osiągnęła eskadra ge 
merała Balbo. 


Cudowne ocalenie 
DZIECKA. 


POZNAŃ, 18.8. Zdarzył się tu przy: 
padek cudownego niemal ocalenia 
4-letni synek pp. Łosińskich wszedł 
na okno i z ciekawością przypatry: 
wał się ruchowi ulicznemu. W pew- 
nym momencie dziedko straciło rów- 
nowagę i spadło na bruk z wysokości 
1-go piętra. Wezwany natychmiast le- 
arz ocucił dziecko, jpoczem jął ba- 
dać poszczególne jego członki i z naj- 
wyższem zdziwieniem stwierdził, że 
nie odmiosło ono, poza kilkoma sinia- 


kami, żadnych obrażeń. 


Polityka walutowa Stan. Zjedn. 


Dewaluacja czy stabilizacja dolara. 


LONDYN, 18.8. „Daiły Tele- 
graph* donosi z Waszyngtonu, że w 
onie gabinetu amerykańcikiego zary- 
sowały.eię poważne różnice zdań co 
do przyszłej polityki walutowej. Pod 
wpływem ostatniej zniżki cen bawel- 
ny, pszenicy i innych surowiców, gru- 
pa zwolenników inflacji wywiera na- 
cisk na jprezydenia Roosevelta, aby 
skłonić go do dalszych posunięć o 
charakterze inflacyjnym. Grupę tę 
Popiera szereg wpływowych polity- 
ków oraz wybitnych (przemysłiow- 
ców. 

Wypowiadają oni zdanie, że tyl- 
ko dalsza dewaluacia dalara może za- 


tamować spadek cen produktów rol- 
niczych i innych surowców. 

Druga grupa, złożona z przedstawi- 
cieli banków i urzędników sekretar- 
jatu skarbu, jest przeciwna wszelkim 
dalszym eksperymentom walutowym 
i domaga się stabilizacji dolara. Pre 
zydent Roosevelt jak dotychczas, nie 
wypowiedział się za żadną z tych dwu 
tendencji i zachowuje stanowisko 
nacechowane daleko idącą rezerwą 
Koła zbliżone do Białego Domu o- 
świadczaj ą, że nie.należy oczekiwać 
żadnego oświadczenia ze strony vre 
zydenta w tej sprawie. 


ś. % Pe 


FRANCISZEK PŁACZEK 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opńtrzony Św. Sakramentami zmarł dnia 


18 sierpnia 1933 r., przzżywszy 


lat 76. 


Wyprowadzenie drogich nam awłak z bomu żałoby w Łagiszy na miejscowy 


cmentaru nastąpi w niedzielę dnia 20 b.m. o 
łobne odprawionę zostanie w miejscowym 


dnia 21 b.m. o goda, 9 rano. 


odz. 2 popołudniu. Nabożeństwo ła- 
Eiei parafjalnym w poniedziałek 


O smutnych tyeh obrzędach zawiadamiająy krewnych, przyjaciół i znajomych 


pogrążopi w żalu 


żona, córka, synowie, synowa I zięć. 


Wielka rewja lotnictwa polskiego 
RESES a a ne o a GZ" APOEOYA| 


(WARSZAWA, 18.8. Liczba zgłoszeń za- wodnik otrzyma 150 zł. za każdy punkt Iwięc z zawodników ma szanse uzyskania 
zdobyty w locie okrężnym. Panietów | 900 zł. premji, niezależnie: od licznych 
anożliwych do zdobycia jest 600, każdy "nagród. 


Poważna sytuacja w Irlandji EBEE 


Jednolity front opozycyjny. 


Dublina dono-| Premjer de Valera w wywiadzie z 
pondentem jednego z pism fran- 
iadcz że dą- 

do rozwiązania organizacji „nie- 
eskich koszul“. Wiadomość o moż- 
ilości | liwości nowych wyborów wywołała 
polityczma | ogromne wrażenie w kołach opozycyj 
. Były premjer Cosgrave nawią- 
mie w ciągu majbliż- |zał z przywódcami innych 
szych dni, być może jeszcze przed|wań opozycyjnych rokowania w spra 
końcem bież. tygodnia, wydamy bę-|'wie utworzenia jednolitego frontu o- 
dzie zakaz organizacji „niebieskich |pozycyjnego, w ślad którego weszła- 
koszul“. Liczą się również z areszto-|by 
ikosznił u 


wodników. na krajowy konkurs samolo- 
tów turystycznych, który odbędzie się w 
Warszawie od 2 da 10 września, pomimo 
skreśleń ze względu na oszczędności, wy- 


nosi 35 załóg. Zgłosili się przeważnie 
m'odsi piloci klubowi. 

Wśród zawodników nie brak mnajtęż- 
szych asów naszego lotnictwa sportowe- 
go. M. in. wezmą udział w tych zawo- 
dach inż. Drzewiecki, inż. Rogalski. 
wsśpólkonstruktorzy samolotów „RWD“, 
następnie por. Pronaszko, hracia Cha- 
łupnikowie, p. Czyżewska, kpt. Hir- 
szbandt ł inni. Konkurs ten będzie prze- 
glądem stanu faktycznego polskiego lot- 
niczego sprzętu sportowego. Brać -w nim 
mogą udział zawodnicy tylko na samolo- 
tach krajowej konstrukcji. 

Program zawodów jest następujący. 
Dnia 2 września nastąpi przylot zawod- 
ników do Warszawy. Odhkędzie się kon- 
trola i ważenie samolotów oraz odpra- 
wa zawodników. Dnia 3 wrzejnia za- 
jwodnicy -wykonają próbę lotu w obwo- 
dzie zamkniętym. Lot odbywać się be- 
dzie na trasie Warszawa — Falenty — 
Piaseczno — Warszawa, którą to drogę 
trzeba będzie pięciokrotnie przebyć. Tra- 
ga ta wyniesie 18t klm. 

Następnego dnia odbędzie się lat na 
orjentaeję dla zawodników z całego 
kraju za wyjątkiem Warszawy. Zawod- 
nicy warszawscy lot na orjentaceję wy- 
konają prawdopodobnie w Poznaniu. 
Inowację tę wprowadzono w tym celu, 
by nie dawać szans pięnpwszeństwa w: tej 
próbie zawodnikom warszawskim, któ- 
rzy doskonalę znają okolice podsto- 
tecznę. 

Po jednodniowej przerwie poświęco- 
nej przygotowaniom do lotu okrężmego, 
nastąpi dnia 6 września start do tego lo- 
tu. Trasą lotu okrężnego posiada długość 
około 3.600 km. Prowadzi ona przez 
wszystkie polskie lotniska. Lot odbywać 
się będzie trzy dni. 9 września nastąpi 
przerwa w Poznaniu, (0 zaś przylot za- 
wodników do Warszawy, zakończęnie za 
wedów i rozdanie nagród. 

Konkurs ten wzbudził olbrzymie zain- 
łeresowanie wśród ezerokich sfer spo- 
leczeństwa. Nie dziwnego, będzie to bo- 
wiem rewja polska lotnictwa sportowe- 
go przeą przyszłorocznym Challengem. 
Kto wie, możę zpośród zawodników, któ- 
rzy wezmą udział w tych zawodach, wy- 
bierze się kilku, którym powierzy się re- 
prezentowanie barw polskich na gawo- 
dach miedzynarodowych. 

Ciekawą inowacją tego konkursu jest 
premjowanie wszystkich zawodników, 
którzy ukończą lot okrężny. Każdy za- 


Balbo i Calegrini 
OTRZYMALI TYTUŁY KSIĄŻĘCE. 


WARSZAWA, t8.8 (Tel. wł), Marsza- 
łek Balbo otrzymał tytuł księcia Ortello 
a gen. Calegrini, tytuł ks, Ciampini. 


| zai 
' 
a 


LONDYN, 18.8: — Z 
;zą, ŻA na 


ji przeprowadzane 
wę w poszukiwaniu broni. 
zdołała sikonfiskować znaczne 
broni. Ogólma  sytnacja 
jest uważana za poważną. 
Przypu 


waniem przywódcy, tej organizacji, 


generała O'Dufffy. 


BERLIN, 18,8, W kilku następnych la- 


tachw Niemczech ma założyć awe ogni- 


sowa z t. zw. hitlerowskiego funduszu 
ślubnego. 

W kościołach berlińskich rzeczywiście 
zaobserwować można wielki ruch. Odby- 
wają się ślułby hurtem. Nie jest ta aja- 
wisko oczywiście nie bez wakazówek | 
nacisku zgóry. i 


wstały nowe rodziny, 
poulację, chodzi o to, aby kobiety opu- 
ściły pracę w biurach i zrobiły miejsce 
dal mężczyzn. 


rom, z których kobieta opuści posadę, 
aby zrobić miejsce swemu mężowi, bę- 
dąsemu bez pracy, albo komuś innemu, 
który pracy potrzebuje. W tym kierun- 
ku prowadzona jest wzmożona propa- 
ganda. 

Wielka hamburska fabryka papiero- 
sów, wypłaca wszystkim swym pracow- 
nicom wychodzącym zamąż 600 marek 
wiana. Ale wiano wypłaca się tylko 
tym kobietom, które zobowiążą się, że 
po zamążpójściu opuszczą pracę w fa- 
bryce. I przed zamążpójściem może ©- 
trzymać tę kwotę, a ma jej miejsce fa- 
bryka przyjmie narzeczonego. Mężom 
potem daje się większą placę niż ko- 
bietom ale to nie dlatego, aby podnieść 
ich stan materjalny, ale aby przypodo- 
bać się reżymowi. 


Niebywała katastrofa lotnicza BB 


Samolot zdemolował szkołę. 
CIESZYN, 18.8. Miejscowość Sobieszy- | zupełnemu rozbiciu. 


ce pod Brnem była 


widownią niezw'y- 


Pilot wyszedł z katastrofy z lekkiemi 


kłej katastrofy lotniczej, która szczęśli- | obrażeniami. 


wym zabiegiem okoliczności nie pocią- 


gnęła za sobą ofiar w ludziach. 


W chwilę potem nastąpiła eksplozja 
zbiornika benzyny, wskutek czego część 


W godzinach południowych pojawił | gmachu szkolnego, który jednak w chwi- 
opuściwszy się na małą wysokość, począł uszkodzona. 


krążyć nad domami wsi. 


Jak się okazało, pilot pochodzący ze 


W pewnej chwili aparat zawadził o|Sobieszyc chciał zaimponować swoim 
konin miejscowej szkoły, stracił równo- | rodakom brawurowym lotem akroba- 
wagę i spadł na ziemię, przyczem motor |tycznym. który zakończył się kata- 


„wypadł z maszyny, zaś 


uległ /atzośa, 


podstawie ustawy o stanie |koreg 
wyjątkowym w stolicy i na prowin-|cuskich oświ 
rewizje domo-|ży 
i.  Policja|bi 


| „KURYWK ZACHODNI OBRA TI stepi TIS raku. 


Wszystkim tym, którzy w chorobie jak również z okazji śmierci 


ś. p. MARJI KOSMALANKI 


okazali nam wiele współczucia i serca, a w szczególności Przewieleb. 
nemu: Duchowieństwu, Inspektoratowi Szkolnemu w Zawierciu, Dozoro- 
wi Szkolnemu i Gronu Nauezycielskiemu w Poraju, Ognisku Nauczy- 
cielskiemu w Myszkowie, Rodzicom i Wychowankom Szkoły w Pora- 
ju, Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej w Poraju, Członkiniom b. IX 
Drużyny Związku Harcerstwa Polskiego w Sosnowcu składa serdeczne 


podziękowanie 
5203 


rozpocznie się 2 września. 


me. 


wyraźnie, 


n 


również organizacja .niekięskici. 


Hitlerowski fundusz ślubny 


Dążenie do zmniejszenia bezrobocia. 


„Produkcja małżeństw en gros" mie 
jest przyjmowana wszędzie z jednako- 
wemi uczuciami. Wielu ladzi jest ta- 
kich, którzy jasno uświadamiają sobie, 
że ta 'werbowanie nowożeńców zmierza 
do jednego: wykazać publiczności, jak 
szybko zmniejsza się bezrobocie. Sprawa 
jest jednak wielce skomplikowana. O- 
kazuje się, że zarobek męża nie wy- 
starcza na życie małżonków, chociaż 
mąż otrzymuje cośkolwiek więcej, niż 
otrzymywała jego małżonka.. Zresztą 
te gospodarcze tranzalkcje nazywane 
ślubami, nie podobają się kościołowi ka- 
tolickiemu; znaleźli się już duchowni, 
którzy śmiało wypowiedzieli się prze- 
ciwko sztucznemu tworzeniu ogmisk ro- 
dzimnych. Ale protesty te w ostatnihce 


dniach zamilkty zupełnie. Zbyt dużo pra 


są hakenkreuzlerowska pisze o obozach 
koncentracyjnych... 


Z. Różycki. 


Zbrodnie wiejskiego spirytysty ES 


ugrujpo- 


RODZINA. 


Rzeź chrześcijan 
W IRAKU. 


LONDYN, 18.8. Wedle wiadomości 1 

Bagdadu, krwawe rozruchy na granicy 
zachodniej Iraku trwają w dalszym 
ciągu. 
Wojska Iraku Hezlitośnie tępią usiłu- 
jących powrócić z Syrji na teren Iraku 
chrześcjan asyryjskich, którzy zamierza- 
li osiedlić się na terenie sąsiedniej Syrji, 
lecz zostali stamtąd wypędzeni. 

Wojska Iraku napadają również na 
pograniczne  wsię, zamieszkałe przea 
spokojną ludność asyryjską i masakrue 
ją setkami bezbronnych mieszkańców. 

Pewien oficer angielski, który w tych 
dniach powrócił z pogranicza do Bagdaw 
du, opowiada, że w niektórych wsiach 
widział olbrzymie stosy zwłok zabitych 
przez irackich siepaczy asyryjczyków. 

Wedle doniesień z Bejrutu, paść miała 
w ostatnich dniach przeszło 2000 asyryj- 
czyków pod kulami karabinów maszyno- 
wych wojsk Iraku. Przywódcy prześla- 
a ii szczepu wystosowali już roz- 
pacaliwy apel a pomoc do Ligi Na- 
rodów. > 


(i 

WOJNA NA PUSTYNI ARABSKIEJ. 

Krót Hedżasu Ibn Saud, który w je- 

dział wojnę władcy sąsiadującego z Bede: 

sem Jemen w iązku z zatargiem o wąski 
pas pustymi między obu krajami. 


Zamordował dwóch uczniów i skazał na śmierć żonę, 


LWÓW, 18.8. Policja prowadzi bardzo 
energiczne śledztwo w sprawie maka- 
brycznej nocy w Daleszowie, p. Horo- 
denka( o której wczoraj obszernie pisa- 
liśmy). 

Spirytysta wiejski Jarosław Zacha- 
rjasiewicz zaaranżował w izbie chorej na 
raka kobiety wypędzenie djabła, z jej 
ciała i spowodował rozmyślne zastrzele- 
nie siebie i swej żony. Dochodzenie spo- 
czywają w ręku et. przod. Rampały. 
Chodzi przedewezystkiem o ustalenie 
przyczyn, które spowodowały Z. do u- 
piornej zbrodni, 

Okazuje się, że żona jego Barbara by- 
łą w imnej izbie podczas odprawiania 
„djabelsk'ch" praktyk leczniczych przez 
męża i nie wiedziała, że Zacharjasiewicz, 
rozkazującć jej stapąć za kotarą z krzy- 
żykam: i wpatrywać się w wyszyte tam 
znaki, wydał na nią wyrok śmierci. Na 
parę godzin przedtem wspominała Bar- 
bara z czułością dwoje swoich dzieci 
(sama miała zaledwie 22 lata). 

Dalsze dochodzenia wykazały, że Za- 
charjasiewicz werbował wieśniaków do 
oddawania eię spirytyzmowi. W ub. ro- 
ku dwoje młodych ludzi, Karol Przytoc- 
ki i Parania Baran, zaofiarowali mu się 
na „uczniów.'» Zachariasiewicz wypro- 


wadził ich w niewiadome miejsce, skąd 
już nie wrócili. uczniów „CZarno» 
księskich'* interesował sąsiadów, którzy 
dopytywali się Zacharjasiewicza, gdzia 
oboje podział, ten zwykle odpowiadał: 
„są głęboko pod ziemią u czarowników 
i już na wieki tam pozostaną“. 


Wziąwszy pod rozwagę dziwny, gra- 
niczący prawie z obłędem religijnym 
stan psychiczny Zacharjasiewicz, a zara» 
zem jego swoiste pojęcia etyczne, poli. 
cja dochodzi do wniosiku, że Z. zainsce. 
mizował ten caly dramat, jakoby wyje 
ty z teatru okropności, aby popełnić sa. 
mołlsójstwo, mie podnosząc jednak ręki 
przeciw sobie samemu. Motywem strasz- 
nego czynu były niewątpliwie wyrzuty 
sumienia, które trąpiły go, gdyż z całą 
pewnością zamordował Przytockiego i 
Baranównę, używając ich do swojej sa- 
taniczrej działalności. a 

Diaczego jednak spowodował śmierè 
swej żony, którą naprawdę kochał, po 
zostanie już chyba tajemnicą. Policje 
czyni energiczne poszukiwania zwłok. 
Przytockiego i Baranówny, ofiar Zacha- 
rjatiewicza, które zdaje się spoczywają 
nit dnie jedvego z horodeńskich kamie- 
niełemów. 


` 
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KORJER ZACHODNEP sobota 19 cienpnia 1953 rokm. 


EKTY GOSPODARCZE. 


Warszawa. 17 sierpnia 

Okres letni uważa się zawsze za 
martwy, w ciągu którego nie zapada- 
ją żadne donioślejsze decyzje. Mimi- 
strowie rozjeżdżają wię. Sejm nie o- 
braduje, dzienniki ustaw przynoszą 
krótkie, mało ważne dekrety. 

W kołach politycznych zwracają 
jednak uwagę na to, że w lecie ubie- 
głego roku przygotowano teren dla 
doniosłych decyzyj, które przygoto- 
wamo w zaciszu gabinetów minister- 
jalmych. Właśnie w ciągu lata ubie- 
głego roku, dojrzały do rozstrzygnię- 
cia dwie iosłe akcje z dziedziny 
polityki gospodarczej: walka ze szty- 
wnemi cenami i rewizja długów. 

Cała zima r. 1932-33, oraz wiosna 
bieżącego roku poświęcone były na 
wprowadzenie w życie tego, co po- 
stamowiomo już w lecie, względnie 
wczesną jesienią r. 1932. Jak twięr- 
dzą wtajemniczeni, obecnie mówi sie 
też o bardzo doniosłych posunięciach. 
jakie nastąpić mają w ciągu kilku 
miesiycy. Chodzi tu również o zarzą- 
dzenie z dziedziny polityczno - go- 
spodarczej. 

Przedewszystkiem mówi się o pe- 
wanych posunięciach w zakresie poli- 
tyki agrarnej. Podobno w związku z 
kcją oddłużania rolnictwa ma być 
znów na szerszą skalę podjęty ruch 
parcelacyjny. Ustawa o reformie mol- 
mej zostamie ciągnięta z lamusa i 
w niektórych okręgach będzie wytko- 
mywama w fprzyśpieszonem tempie 
Parcellacja ma być 'traktowama regje- 
malnie. W niektórych okolicach nie 
będzie się jej forsowało, w innych 
znowu iść ma w szybkiem tempie. 

Tą drogą rząd spodziewa się 


niektórych okręgów, jak naprzykład 
środkowej Małopolski. Finansowanie 
nie będzie trudne. Poprostu włościa- 


w t padkach mają być podob- 
no POZ 

Także w innej dziedzimie zanosi 
się podobmo ma energiczne posunię- 
cia. Chodzi o t. zw. ciężki przemysł 
na Górnym Śląsku. Wiadomo. na 
czem to zagadnienie polega: nadmier 
ne, często fikcyjne, długi na rzecz 
bamków miemiedkich, które musza być 
oprocentowywane, kosztem bilansu 
płatmiczego Polski, dalej pośrednia za 
leżmość ciężkiego przemysłu od rządu 
niemieckiego. 


Finanse i poezja. 


Zmamy literat, piszący w „Wiado- 
mościach Literackich“, pod wpływem 
współczesnych spostrzeżeń doszedł 
wreszcie do wniosku, że trudniej jest 
napisać wiersze niż rządzić: Oto co 
opowiada na ten temat we wspomnia- 
uem piśmie: 

Jedan z legjonistów, zajmujących dziś bar- 
dzo wybitne stanowisko w skarbowości, za- 
czął od dość sikromnych poczynań finanso- 
wych. Gdy marszałek Piłsudski mieszkał w 
Sulejówiku, pisywaliśmy z Lechoniem i Tu- 
wimem we trójkę dość popularne „Szopki Pi- 
cadona“. Otóż jedna z tych szopek, zdaje mi 
się trzecia, została sfinansowana przez obec- 
ną grupę pułkowników. Byly t> imprezy 
dość korzystne, a pieniędzy potrzeba było za 
równo autorom, jak i przedsiębiorcom. Szop- 
ki miały charakter sanacyjnv. choć jeszcze 
słowo to, mówiąc stylem urzędowym, „nie 
zaistniało", Jeko autora doakooptowaliśmy 
wtedy  Wiieniarwę. Dyrektorem finansowym 
był pewien sympatyczny legjonista, który 
tenaz właśnie, i to już og 2 , jest 
wybitnym specjalistą od skarbowości. To om 
SA nam zaliczkę i on robił rozrachunki. 
Gdy dowiedziałem się, że mianowano go na 
odpowiedzialne zka w skarbie wcale 

n nie zdziwiło. } x 
ACZ EŃ wynika? Czy ludzie, którzy tak 
szybko potrafią opanować tę dziedzin "a 
wyjątkowo zdolni, czy też moze ta dzie! zina 
nie wymaga żadnych specjalnych zdolności? 
Oddawna już miałem podejrzenie, że bardzo 
łatwo' jest być ministrem. Znam również pe- 
wnego pułkownika, który próbował c de: 
czy: pisania wierszy i zawienania Wielkich 
pożyczek międzynarodowych. Ta druga czyn 
ność przychodziła mu ze znacznie więk 74 
łatwością. W ostatmich czasach. potratit jp 
pożyczyć od Anglji około miljona funtów 
szterlingów. W poezji kredyt jego GG: 
funta kłaków. Prawdopodobnie dlatego spra- 
wowanie urzędu mimistna, wodza czy amba- 


sadon wydaje się trudne. że nigdy tego nie 
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Nie brak tu pomysłów bardzo ra-|nych, że będzie zrobione „cesarskie 
dytkallnycih, lansowanydh przez nie-|<cięcie*. 


które młodsze ugrupowania sanacy j- 


Projekt zastąpienia kapitałów | nwe- 


ne. Rząd jednak nie chce posuwać się|imiedkich francuskiemi nie wchodzi 


aż do eiatyzacji i pragnie w „Jakiś 
sposób zmusić koncerny śląskie do 
sanacji ich interesów, polegającej na 


w tej chwili już w rachubę, gdyż z 
jedmej strony Francuzi nie się 
angażować, z drugiej*zaś strony ka- 


skreślenu części fikcyjnych długów. |pitał niemiecki, widocznie popierany 
Jak to będzie zrobione — niewiado-|przez rząd.Rzeszy, trzyma się mocno. 


mo. Mówiono w kołach poinformowa- 
|ECZAGRLAFEKE SE +7 | TRACI ZEE TPP CIE T 4 240, 


W cba 


Sofja, w sierpniu. 

W r. 1923 wprowadzono w Bułga- 
rji prawo o obowiązującej służbie 
racy. W tym roku instyliucja ta, zna- 
na w kraju pod skrótem popularnym 
„trudowaczi*, obchodzi dziesięciole- 
zie swego istnienia. b 

Na czem polega obowiązkowa słu- 
zba pracy w Bułgarji? Wszyscy męż- 
czyźni 19 roku życia i wszystkie 
kobiety od d'wunastego roku życia 
podlegają w Bułgarji przymusowi pra 
cy. Na jesieni odbywa się zaciąg „tru- 
dowaczi* do szeregów, rozpoczynają 
się ułożone programowe prace. o 
wiązek służby trwa osiem miesięcy 


== 


Na żądanie Ligi Narodów wstawiono 
do ustawy o przymusie pracy para- 
graf o możliwości wykupienia się z 
przymusu. Prócz młodzieży do pra- 
cy przymusowej mogą być pociągnię- 
ci mężczyźni. którzy przesłużyli już 
w wojsku, od 20 do 40 lat, na prze- 
cieg 21 dni w roku. W razie powodzi 
pożarów, klęsk żywiołowych w kra- 
ju czas pracy przymusowej może być 
jprzedłużony. Fal 

Co rok na jesieni kierownictwo ro- 
bót publicznych powołuje do pracy 
około 20.000 młodych ludzi obojga 
płci. Cały kraj podzielony jest na 10 
okręgów, między które rozdziela się 
„tnudowaczi*. Ogólna masa zwerbo- 
wanych dzieli się ma grupy, z któ- 
rych każda liczy 360 osób. Grupa zo- 
staje ulokowana w obozie, otrzymuje 
tam jednolity strój, rodzaj umumdu- 
rowania. Dzień pracy trwa osiem go- 
dzin. Załeżnie od miejscowości, od 
jej charakteru prowadzone są różne 
prace: budowa szos, linij kolejowych 
tam portowych i rzecznych, kanałów. 


c PR «CAB R PARP Š 

ie przed demonstracjami faszystów irlandzkich t. 

lica irlandji Dublin była w ub. niedzielę pildie mnzeżona | gó y 7 ) e 

de Valery nie ugnie się przed zastosowaniem najsurowszysh środków, kierownictwo „nie- 

bieskich koszul” odwołało w ostatniej chwili marsz na Dublin. Rycina nasza przedsta- 
wia jedną z ulic dublińskich według fotografji z ubiegłej niedzieli. 


Ila mężczyzn, cztery — dla kobiet. [prymitywnej strukturze, 


; iy i $ 
zw. „niebieskich kosznt* sto- 
policje. Widząc, że rząd 


0-LECIE „TRUDOWACZP.. 


mostów, robót meljoracyjnych, pomo 
«niczych przy zbiorach etc. etc. Do- 
tychczas wykonano przy pomocy „tnu 
dowadzi* budowę 3000 kilometrów 
nowych szos, 600 km. nowych limij 
kolejowych, budynków _ stacyjnycih 
etc. 

Kierownictwo i nadzór nad pracą 
na miejscu oraz nad obozami spoczy- 
wa w ręku starszych  wysłużonych 
oficerów; poza zwykłą pracą codzien- 
ną w obozach prowadzone są ćwicze- 
nia zbiorowe, gimnastyczne, marsze i 
t. p. M i 

Ponieważ 'Bułgarja jest krajem 
przeważnie rolniczym o dość jeszcze 
o słabym 
rozwoju techniki, przeto i program 
robót przymusowych dostosowany 
jest zarówno do poziomu techniczne- 
go jak i środków finamsowych. Głó- 
wnym celem urządzenia obozów „tru- 
dowaczi* było zapobieżenie skutkom 
bezrobocia i odciągnięcie na pewien 
czas bezrobotnych z miast. Wykłada- 
jąc stosunkowo niewiele na : prowa- 
dzemie robót, rząd bułgarski nie ob- 
ciąża budżetu państwa, ikraj nato- 
miast zyskuje w rezultacie cały sze- 
reg dróg komunikacyjnych, urza- 
dzeń, budynków o charakterze uży- 
teczmości publicznej. 

Instytucja „trudowaczi* cieszy się 
więjkszą sympatją wśród ą ludności 
wiejskiej, niż wśród miejskiej, któ- 
rej zarobek, bardzo zresztą miski, nie 
bociasa, a dyscyplina prawie wojsko- 
wa, panująca w obozach. miezawsze 
odpowiada. Przymus pracy  okreso- 

wej wprowadzony w r. 1923 w Buł- 
garji wyprzedził jako inowacja inne 
tego rodzaju omgamizacie w Europie. 


Z. M 


„Naród ptaków niebieskich”. MM 


„Hajnt* z 6 b. m. podaje sprawo- 


zdłamie z I-go zjazdu wszystkich ży- 
lowslkich ornganizacyj studenckich z 


Ameryki i Europy. 

Zelig  Brodecki, członek egzekuty- 
wy światowej organizacji sjonisty- 
cznej. [poruszył źródo kryzysu wśród 
inteligencji żydowskiej : 


Ń 


w 


.— Obecny. kryzys symbolizuje nienormal- 
akademickim wykaz 


nue polożenie żydów o 


œæniu. W 19-tem stuleciu rozpoczął się ży- 
dowski prąd do wolmych zawodów i m 
postawić sobie zapytanie, czy wolmo nam 
dopuścić do tego, aby warstwa zawodowej 
inteligencji była u żydów wielokrotnie Tiez- 
niejsza, niż u innych narodów?... (o. 

We własnym kraju, gdzie żydzi nie 
są skłonni eksploatować własnej lud- 
ności, młodzież przerzuca się do pra- 
ty fizycznej: 

— Musimy zdać sobie sprawe, że zniakształ 
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œnie życie żydowskiego polega ma braku 
ekonomicznej równowagi. W Erec Izrael na- 
stępuje nawrót od wolnych zawodów do pra- 
cy fizycznej.... 

Wśród referentów wystąpił także 
prof. L. B. Gemje, który wskazał. że: 

— należy liczyć się z oddźwiękiem niemiec 
kich wydarzeń w innych krajach. Żydzi, 
zajmujący się wolnymi zawodami, stają się 
ptakami niebieskiemi. My jesteśmy narodem 
ptaków niebieskich (luffmenszen)... 

Niechże to mimowolne wyznanie 
żydowskie bedzie odpowiedzią dla 
tych, którzy nie rozumieją dlaczego 
narody rdzenne mają już dość tych 
ptaków niebieskich, ulokowanych wy 
godnie w cudzych gniazdach. 


R L DNIA 


E S 
WICEWOJEWODA WITA CADYKA 

Lwowski „Wiek“ pisze. że w Tata- 
rowie bawi ma kuracji rabin Arom 
Rokacha z Bełzca: 


— Rabin — cadyk bełzki bawi tu w oto 
czeniu majbłiższej świty, składającej się z 
33 osób. Przyjechał tu z polecenia swego le- 
karza, prof. uniwersytetu lwowskiego dr. 
Renxikiego. Wyjazd jego popnzedziło wysła- 
nie z Bełza do Tatarowa specjalnych ludzi, 
którzy zajęli się wybudowaniem bóżmicy, a 
nadto wynajęciem siedziby dla rabina i jego 
dworu, oraz przygotowaniem jpomieszczeń dla 
tysiącznych rzesz pielgrzymów. 

Sam cadyk przyjechał tu w _speajalnym 
wagonie kolejowym. Podróż jego od Bełza 
aż do Tatarowa była jednem pasmem owa- 
cyj. Na każdej stacji oczekiwały go tysiącz- 
ne nzesze wiernych. Staczali formalnie wal- 
ki, by dostać się jak najbliżej jego wozu. 
Ponieważ cadyk jest bezwzględnie oddany 

wi. „samadji” i wpływa w tym kierunku 
ma swych wiennych — przeto witali go na 
większych stacjach również i przedetawicie- 
le władz rządowych. We Lwowie przybył na 
jego spotkanie wicewojewoda i wielu wyż- 
szych urzędników. Licznie skomsygnowana 
policja ledwo magla powstrzymać napór fa- 
watyków., 


ZNAMIENNE POWITANIE. 


We czwartek wróciła do Gdańska 
grujpa miemiedckiej młodzieży szkol- 
nej z Mezany Dolnej oraz delegacja 
niemieckich harcerzy gdańskich z 
Gódólłó. Na dworcu przybyłych po- 
witał zastępca komisarza gen. R. P. w 
Gdańsku radca Zientkiewicz oraz w 
imieniu prezydenta senatu wicepre- 
zydent senatu dr. Greiser. Do mło- 
dzieży gdańskiej przyłączyła się po- 
łowa harcerzy krakowski uda ją- 
ca się do Gdańeka, ażeby w charakte- 
rze nieoficjalnym epędzić kilka go- 
dzin z kolegami gdańskimi. W koń 
swego  przemówiemia powitalnego, 
wygłoszonego do niemiedkiej mlo- 
dzieży gdańskiej i polskiej wicepre- 
zydemt senatu dr. Greiser wzniósł o- 
krzyk na cześć „pełnego chwały mar- 
szałka Piłsudskiego oraz najlepszego 
żołnierza frontowego Adolfa Hitlera“. 


O AINEETON ZYY AECT TEORIE EEN O TO EOFT 
Podbój Pomorza 
NA EKRANIE NIEMIECKIM. 


Niemcy podjęli wzmożoną akcję 
propagandową w dziedzinie kultural- 
nej za rewizją traktatu Wersalskiego 
W jednym z największych (kinote- 
atrów Berlina wyświetlano nowv 
film p. t.: „Po tamtej stronie Wisły”. 
który ma wybitne tendencje propa- 
gandowe w kierunku odebrania Pol- 
sce Pomorza. Film daje przegląd dzie 
jów Prus Wschodmich i Pomorza od 
najdawniejszych czasów, aż do dni 
dzisiejszych i ma tendencyjnie wyka- 
zać, że Pomorze, t. zw. „korytarz“ był 
„odwieczną ziemią germańską", któ- 
ra „zrabowana“ została przez Polske. 
Speaker objaśniający obrazy, pow'ta- 
rzał stale refren „Nach Osten wollen 
wir reiten“ (Na wschód pocwałuje- 
my). Końcowy obraz przedstawia lu- 
fy armat, skierowane ze wszystkich 
prowimcyj Rzeszy (na mapie) w etro- 
nę Polski. Ten ostatni obraz mówi 
sam za siebie. Komentarze zoyteczne. 
Publiczność rozentuzjazmowama tią 
propagandą nie szczędziła oklasków, 
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K|UKJER ZACHODNI sobofa 19 sierpnia 1935 rokit. 


dla Magistratu, 


czy tanie mięso dla konsumentów? 


IN1. ZZS. 


Sosnowiec pozbawiony zostanie: do-|rzęźnięw Sosnowcu przestano bić by-|iktu dzierżawców z wzeźnikami, Wido- 


stawy taniego mięsa, w które łudność|dło. ` 

robotnicza mogła się zaąpatrywać.| Przed dzierżawcami rzeźni stawa- 
Onegdaj Magistrat soenawiecki wy-|ło widmo katastrofy. Zwrócili cię do 
dał decyzję, że oplaty za oględziny ad] Magietratu 0 podniesienie stawek za 
przywożenago mięsa są takie same.|oględzinty mięsa *przywożonego, w 
jak za ubój bydła czy trzody w rze-|iprzeciwmym diem razie będą mu- 
źni, Wynesi to 7 zł, 25 groszy od sztu-|sieli zerwąć umowę. w której mają 
ki. Dotychczas stawka za oględziny zagwarantowane wyższe stawki za 
przywożonego mięea wynosiła 23 gr|oględziny mięsa przywożonego, 

od sztuki. W ten sposób umiemożliwia| I tutaj zdaje się leży sedno epra- 
się t. zw. „skalanom*  przywożenie|wy. Qzy istotnie w umowie dzierżaw- 
miesa do miaeta, co było prawdziwem|cy mają taki punkt mówiący o wyż- 


dobrodziejstwem dla` szerokich |szycdh opatach za owiec Wnięsa 
warstw niezamożnej ludności, przywożonego. W warunkach konkur 
Magistrat wydał CENA decyzi |sowych powiedziane było, że qpłaty 


wbrew roą4porządzeniu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które wyraźnie 
mówi, w jakich wysokościach wolno 
pobierać cpłaty za oględziny mięsa 
przywożcnego. Co ciekawsze, to to. 
że Magistrat niedawmo, bo kilikana- 
ście dni temu nakazął  dzierżawcom 
rzeźni stosować się do rozporządze- 
nia Ministerstwa. A obecnie, sam zła- 
mał obowiązującą ustawę. Co apowo- 
dowało taką} zmianę decyzji? Histo- 
rja to dziś ciekawa, a zarazem przy” 
krą dla konsumentów. 

Otóż w grę wchodzi tutaj b snflilkt 
pomiędzy Magietratem i dzierżawca- 
mi rzeźni, mający swe źródło w kon- 
dliigcie pomiedzy dzierżawcami i rzeź 
mikami. Obecni dzierżawcy (huta 
„Hełlena'*) Brockowie ma kcnkursie 
dzięrżawczym oferowali najwyższą 
sumę bo 180 tysięsy zł. renty rocz- 
nej, odbiegając od innych ofert o kil- 
kadziesiąt tysięcy, a od sumy prelimi- 
mowanej przez województwo o 70 ty 
sięcy zł. (Magistrat preliminował 120 
tys. zł., a wajewództwo poprawiło na 
110 tys. zł.) Magistrat chciał zarobić 
połakomił się i przyjął tę afertę, za- 
bezpięczając się mono, aby umową 
była dotrzymama. Oczywiście nowi 
dzierżawey, płacąc tak wysaki czynsz 
musieli robić wszystko, aby nietylko 
znaleźć pokrycie na czynsz, ale i za- 
robić, W pierwszym rzędzie poczęli 
wynajdywać dodatkowe opłaty (kisz- 
karmia, szlamiarnia, ckóry), co wszyst 
ko podwyższąła koszta uboju, obcią: 
żając rzeźników. Następnie poczęli 
walczyć z tymi, którzy przywożą mię 
so (przedewszysikiem ze „skalama- 
mi“). Na tem tle dachadziło do sey- 


te ustalać będzie Magistrat. Czy w- 
mowia inaczej została  zredagowana. 
aniżeliimówiły warunki konkursowe? 
Jednem słowem Magistrat ugiął się 
pod groźbą dzierżawców rzeźni i wy- 
dał decyzję, która pozbawia miasta 
dostawy’ taniego mięsa, w ten aposóh 
bowiem uniemożliwia się przywóz 
„Skalamom*, 

Nie wchodzimy w sprawę konfli- 


KALENDARZYK. 


19 Dzi ś Ludwika 


=) Jutro Bernarda 
Sobota 


Wschód słońca 4 m. 38. 
Zachód 18 m. 56. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Wielka kaika. 

PALACE: Bialy mustang. — Kochankowie 

EDEN: Skippy- 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Pokusy Europy. 

ŚWIĄTOWID: Nagana. 
DĄBROWA 


WANDA: Wyrtck moraa. — Stalowa dłoń. 
ARS: Mokra parada ij kapitam gwardji, 


syi. Sprawę przywozu mięsa uregulo- ZNÓW WIELKA WYGRANA 
wała nową ustawa o opłatach za o- w KOLBKTURZE W. KAFTALA „I S-KA 
ględziny. Długi czas dzierżawcy KATOWICE. 


rzeźni nię chcieli się temu pedporząd- 
kować, Magistrat zwrócił uwagę na 
począjlku sierpnia, że jednak powinni 


W ostatnim dniu ciągnienia IV-ej Klasy 
37 Loterji padła wielka wygrana zł. 100.000 
na Nr. 107.462. A zatem uśmiech Fortuny o- 
lacza nadal względami swemi tysiące graczy 
ulubionej kolelstury Kaftala, gdzie już tyle 
milijonów złotych wypłacono, gdzie Jaz tyle 
marzeń o bogactwie stało się rzeczywistością. 
Kwata wygranej ostatniej dzieli się 4 szczę- 
śliwych graczy, a mianowicie 2 z Katowic, 
l z Malaj Dąbrówki, a 1 z Kalet. 4212 


za Sosnowcem (w Niwce, X SPRAWA POLEWANIA ULIC. Bła- 
cach i t, d.) W ciągu ostatnich dni wina ta sprawa w miastach Zagłębia do- 

tychezas nie jest należycie unormowana, 
3 choć bowiem obowiązek polewapia ulie 
należy do właścicjeli nieruchomości, są 
odcinki, gdzie nie ma kto spełniać tego 
obowiązku, który z konieczności wyko- 
nywują Magistraty. 

Sprawa polewamia ulio najlepiej po- 
stawiona jest w Sosnowcu, gdzie prócz 
wiłaścicieli ńieruchomości, autosikawka 
miejska obficie polewa najruchliwsze 
anterje kołowe. 

Podobnie dzieje się i w Dąbrowie, 
gdzie również Magistrat polewa głów- 
miejsze ulicę. Natomiast ploewanie ulie, 
jak zresztą wiele innych spraw, najgo- 
rzej przedstawia się w Będzinie, choć 
właśnie tutaj, z uwagi na dużą ilość ulie, 
brukowanym wapieniem i tonących u- 
stawicznie w obłokach kurau, należało- 
by stosować obfite polewanie ulic. Cóż, 
kiedy nie ma się tak kto zająć į najważ 
niejsze ulice, jak Okrzei, 1 Maja, ien- 
kiewicza, Kościuszki nigdy mie są pole- 
warę, a ponieważ panuje tam duży 
ruch kołowy, nie dziwnego, iż na uli- 
cach tych stale istnieje niebywały kurz. 
Mieszkańcy skarżą się. i narzęlkają, lecz 
nie odnosi to żadnego skutku, to teź ża- 
łować należy, iż władze nasze tolerują 
taki stan rzeczy i nie korzystają z przy- 


z rzeźnikami. Rzeźnicy oświadczyli. 
że wobec wysokich opłat za ubój w 
Sosnowcu i dodatkowych haraczów. 
lepiej im sią kalkuluje bić bydło po- 

j Mysłowi- 


AAA 
ZSZ 


4 ża 


Komiwajażer: Ręczę par, ża po sługujących im uprawnień i nie doma- 
5 ak uatopą URE gają się bezwzględnego wykonywania 


obowiqązniacyech przemisów 


RONIKA ZAGŁEBI 


cznie nie jest wszystko dobrze ekal- 
kulowane i opłaty są zbyt wysakie, 
skoro rzeźnikom lepiej się kalkuluje 
bié bydło w Niwce, a nie w Sosnowcu. 
Ale dlaczego Magistrat nie bierze pod 
uwagę dobrą szerekich warstw lud. 
ności? Czy dlatego, że dzierżąwcy da- 
li czynsz w wysolkości 180 tysięcy zł. 
Ależ w takich warunkach w. przy- 
szłym roku kto inny da 250 tysięcy 
zł, widzące jak Magistrat chętnie wy- 
daje decyzje, kótre czynią z rzeźni 
pewnego radzaju monąpol, oddalają- 
cy miasio ad dostawy taniego mięsa. 

Zdaje się, że zapomniano w Magi- 
stracie o jednej rzeczy, że rzeźnia po 
winna być przedsiębiorstwem miej- 
skiem samowystarczalnem, a nie do- 
chodowem. Bo kalkulowanie w tym 
wyjpadiky na duże zyski uderzyć mu- 
si najbaleśniej licznych konsumen- 
tów. Magistrat w tym wypadku litu- 
je się nad spekułującymi dzierżaw- 
cami, a zapomina o szerokich war- 
stwach ludności robotniczej. 


PROGRAM RADJOWY 


ABONENCI RADTOWI. 

Według danych urzędawych liczba radjo- 
albonentów w Polsce w dn. 1 etycznia 1927 
r, wynosiła 48.000, w 1928 r. — 119.000, w 1929 
r. — 184000, w 1950 r. — 202.000, w 1931 r. 

„000, w 1950 r. — 0.000, w 1935 r. — 
E66.000. 
SOBOTA 19 SIERPNIA 1933 R. 

7.00 — Sygmał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 7.05 =- Gimnastyka, 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.50 — Dziennik poranny. 
7.33 — Muzyka z płyt. 7.52 -—— Chwilka go- 
spodarstwa domowego — 1157 — Sygnał 
czasu, hejmał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie — 12.06 — Muz yty) — 12.25 — 
Przegląd prasy polekitiej — 12.55 — Muzyka 
1455 — Muzyka — 15.10 — Muzyka — 15.25 
Komunikat gospodarczy — 1535 — Audyoja 
Cioci Heli dla dzieci — 16.00 — Audycja dla 
chorych w opracowanim ks. Rekasa — 1630 
Odezyt p. t.: „Vilfredo Pareto, W dziesiąta 
rogmnicę śmierci włoskiego ekonomisty, sze- 
fa Ecole de Laussanne“ — wygł. dr. Laon Fel- 
da — 1650 — Muzyka — 17.15 — Koncenb go- 
listów — 1815 — „Jak pracują nasi sąsie- 
dzi i pybnatymey"* — wygl. dr. Piotr Kemtny 
18,38 —- Koncert kameralny — 19.10 — Prof, 
dr, Witedd Wilkosz: „Człowiek i liczba* — 
1940 — Kwadrans literacki: — Anna į Jerzy 

owądscy „Zarażliwe zdarzenie* fragment z 
książki pt: „Złota Kula“ — 20.00 — Muzy- 
ką lekką — 21.5 — Dziennik wieczorny — 
231,30 — Muzyka polska w wyk, Wł Burka- 
tha — 22,00 — Muzyka taneczna — 22.25 — 
Wiadomości sportowe — 3240 — Muzyka ta- 
pecana — 23,30 — Wiadomości z kraju dla 
członków Polskiej Ekspedyeji Polarnej na 
Wyspie Niedźwiedziej — 23.35 — 24,00 — 
c, muzyki tanecznej. 

<len 


Przenoszenie w stan spoczynku 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWO 
CHORYCH. 

Min. spraw wewmętrayth w specjal- 
nym okólniku do podległych mu władz 
podało treść pisma okólnego ministra 
skarbu w eprawle postępowania przy 
przenoszeniu w stan spoczynku umysło- 
wo chorych funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 

Przenoszenie w stan spoczynku fun- 
kejonarjuszów państwowych  dołlknię- 
tych chorobą umysłową, a jeszcze nieu- 
bezwłasnawolnionych następuje na pod- 
staawie punktu B, art. 29 ustawy emery- 
talmej bez obowiązku wyczekiwania na 
ubezwłasnawolnienie. Trwała niezdol- 
ność do służby j polączona z tem utrata 
zdolności do pracy zarokikowej muszą 
być stwierdzone przez komisje lekarskie 
pierwszej i drugiej instancji. W celu 
zabezpieczenia wszystkich praw, przy- 
sługującym w tej mierze umysłowo cho- 
remu, kierowanie na komisję lekarską 
2 instancji powinno następować z inicja- 
tywy samej władzy. Równocześnie z 
przeniesieniem w atan gpoczyniku, wła- 
dza winna wystąpić do sądu g wnioskiem 
o wyznaczenię zastępcy prawinega da 
tej chwili uposażenie emerytalne może 
być wypłacane osobie, sprawującej fa- 


w. płynie, 


Zlot S. M. P. 
W SIEWIERZU. 


Dnia 27 bm. odbędzie sie w Siewia 
rzu zlot druhów i druchen Stowarzy: 
szeń młodzieży polskiej. 

Obowiązkowo stawić się mają wszy: 
scy z okręgu Siewierskiego, a bardzo 
serdecznie zapraszamy bratnie organi- 
zacje z okręgu Zawierciańskiego i Śk6- 
nawieckiego. 

Zlot zaszczyci swą obecnością pasterz 
djecezji Częstochowskiej ks. biskup dr 
Teodor Kubina. poeg 

W czasie zlotu będzie urządzona wy: 
stąwa robót ręcznych. 

Gotów — sprawie służ! 

Rada Okręgowa. 
paar 

X CZY NIEMA NA TO RADY? Pray 
ul. Piłsudskiego 10 w Sosnowcu istnieje 
dwupiętrowy budynek mieszkalny, eta. 
nowiący własność kolei. Budymelk tom 
stąapawi nielada osobliwość, zamiast bo- 
wiem świecić przykladem, jest najnie- 
chlujniejszą posesją i świetną wylęgar- 
nią chorobotwórczych baikteryj. 

Rzecz charakterystyczna, że kiedy na 
prywatnego właściciela mieruchomości 
wladze nasze posiadają arsenał środków 
i sposobów na zmuszenie go do prze- 
strzegania obowiązujących przepisów, 
w stosunku do budynków państwowych 
władze są bezsilne. W sprawie wspom- 
nianej nieruchomości miejscowe władze 
sanitarne wiypisywały już całe memo» 
rjały, wszystko to jednak nie odnosi żad 
nego skutku, gdyż widocznie budynek 
ten korzysta z  jalkichś epeejalnych 
wzgłędów czy przywilei, kiedy bowiem 
nawet właściciel budki musi posiadać, 
niewiadomo poco, umywalkę, spluwacze 
kę i tp. urządzenia, budynek państwo» 
wy może bezkarnie zątruwać powietrza 
i aiać zarazę. 

Obecnie np. w związku ze zmianą hru- 
ku na ul. Piłsudskiego widać, jak z wy- 
mienionego domu wypływa ma ulicę 
wstrętna cietz i nikogo to zupełnie nie 
obchodzi. Zdumieni takim stanem rze- 
tay przechodnie zapytują, tey istotnia 
niema na to rady i czy znajdzie się wła- 
dza, która położy wreszcie: (kres tak 
skandalicznym stosunkom. Jednocześnie 
mieszkańcy wyciągają z tego pewne 
wnioski i analogje twierdząc, że jeżeli 
i na kolejach naszych panują takie po- 
rządki, jak w kolejowym domu przy w. 
Piłsudskiego, nie przeto dziwnego, iż ko- 
leje są przedsiębiorstwem deficytowem 


X KOSZDOWNE PRZEZWISKA. Szcze- 


pan i  Amiela, małżonkowie No- 
wak, szczęśliwi właściciele małego’ 
domku przy ul. Czarnej w Sosnowcu, 


nie mogli w żaden sposób strawić, że ich 
lokator, Feliks Langer od 14 przeszło 
miesięcy nie płaci komornego. Po dłuż- 
szej naradzie postanowiono obrzydzić 
mu życie do tego stopnia, żeby Lamger 
chcąc nie chcąc, zmuszony był się wy- 
prowadzić. 

Od tej chwili zaczęło się dla niega 
życie pełne upokorzeń i męki. Na każ. 
dym kroku słyszał tylko: ty darmozja- 


D.| dzie, złodzieju, fałszerzu pieniędzy i ine 


ne mniej parlamentarne wyrażenia, któ 
remi go ustawigzmie darzono, lecz loka- 
tar ze stoickim wprost epokojem znosił 
ta wszystko, Nie obrazi! się nawet i wte- 
dy, kiedy leżąc na ławce w ogrodzie 
oblany został przez mściwą właścicielkę 
domu śmierdzącym płynem. Maltretow 
wany lokator cierpiał, aż wreszcie prze- 
brała się miarka. 

Kiedy zaczęto obrażać pamięć zmar- 
łago przed 25 laty jego ojca, mówiąc, 
że „ludzka krzywda go udusiłą*„ Lan- 
ger dłużej nie wtyrzymał į wniósł skar- 
gę do sądu. 

I choć na rozprawie krewka p. Aniela 
starała się za wkzelką cenę przekonać; 
sędziego, że Langer kiedyś pokazał jej 
plocy i powiedział: „masz, to ci zapłacę 
cholero jedna“, sąd nie dając wiary jej 
słowom, skazał ją oraz jej męża na za- 
płacenie po 20 zł. grzywny. 


X SKAZANIE KOMUNISTY, Onegdaj 
przed sądem okręgowym w Katowicach 
odpowiadało pięciu komunistów oskar- 
żonych o działalność antypaństwową, 
przyczem między innymi skazany został 
również mieszkaniec Sosnowca Zygmunt 
Kozioł na 7 miesięcy więzienia. 

X PRZEMYTNICTWO, śląska straż gra- 
mieczna zatrzymała mieszkańca Czeladzi 
Juljana Salomona, od którego odebrano 
500 kamieni dọ zapalniczek oraz Maggi 
a przemytu. 


. 228. 


Nowe ceny 
MĄKI I CHLEBA. 


Komisja cemnikawa w Sosnowcu na 
wczerajszom poóźiedzeniu ustaliła na- 
stępująte cemy pieczywa: mąka żytnia 
65 proc. 6 gra chleb z tej maki 27 gr., 
mąka razowa 80 pr. i chleb z tej mąki 
22 gr. Bułki klg. 60 gr. na sztuki bułka 
10 gr. 6 gr. 3 gr. 5 gr. Ceny te obowią- 
zują od dnia dzisiejszego, 

— 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Ope- 
gdaj skradziona z wozu przejeźdżające- 
go przez kolonję Staszic w Dąbrowie 
walizkę z garderobą i bielizną, stanowią- 
cą wiłasność Janiny Hein z Sosnowca 
(Francuska 3). Zawiadomiona o kra- 
dzieży polieja aresztowała wkrótce zło- 
dziei, kłórymi okazali się mieszkańcy 
Dąbrowy: Roman Waryła i Józef Biegue. 
Obu aresztowanych osadzono w więzie- 
niu. Skradzioną walizkę odebrano i 
zwrócono włgąticjeleę, 


X GQ KOMU SKRADZIONO? Z mięsz- 
kania Szlamy Libera w Dąbrowie (Li. 
manowskiego 33) skradziono 800 zł. go- 
tówką i różne drobiazgi, wartości 50 zł. 

Z warsztatu stolarskiego Feliksa Wun- 
da w Strzemieszycach skradziono w no- 
cy dwa rowery, wartości 160 zł, 

Z mieszkania Fajgłi Warszawskiej w 
Będzinie (Kołłątaja 9) skradziono biieliz- 
nę, wartości 100 zł, 


Pokwitowanie OFIAR EEEE 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”, 

NA WINOFNTKI W SOSNOWCU: W rocz 
nice imienin Sędziego Sądu Okręgowego w 
Warszawie B. Stankiewicza dla najbiedniej- 
szych składają zł. 3 (trzy) Żoma i sym. 

Qa 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Obywatel z Myszkowa; Prosimy o u- 
jawnienie nam swego nazwiska, 


BOA o 
GŁOSY PUBLICZNE. 


„Many starego kosciola 


W CZELADZI“. 


Pod takiem tytulem w numerze z 
12 bm, p. J. Brzostowski (jeden z człon 
ków h. komitetu budowy kościoła w 
Czeladzi) zamieszcza swoje wīpom- 
nienia, w których między innemi pi- 
sze: „.. w. starym kościele znajdowa- 
ła się tylko jedna niewielka krypta 
sklepiona pod dzwonnicą“, dodając, 
że nie znajdowało się tam nic godne- 
go uwagi. 

Otóż cenne uwagi. p, Buzostowskię- 
go chciałbym uzupełnić. Jeżeli bo- 
wiem jpod dzwonnicą znajdowała się 
sklępiona kryjpta, to była równieź 
druga sklepiona krypta, pod t, zw. 
babieńcem południowej strony 
kościoła, którędy była drugie wejście 
do kościoła. Trzecie było przez za- 
krystję ad strony północnej, Czwanie 


wejście zewnątrz prowadziło na 
„chór“. 
IPąmiętam bardzo dobrze, że w 


krypcie pod habieńcem, którą zwie- 
dzałem przy burzeniu starego kościo- 
ła, znajdowała się stosunkowo dość 
dobrze zachowana trumna ze zwło- 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 


Przed południem rzekł Jaroń do żony 
umyślnie tak głośno, aby go córka ały- 
szala: 

— Miała jechać zeszłego tygodnia, 
ale nasz gość jej przeszkodził, a dziś 
o jeździe nawet nie wspomni. Głupi ten 
Jacek, że myśli jeszcze o tej dziewczy- 
nie. 

Hanka słyszała tę rozmowę, ale cze- 
kała jeszcze, czy ojciec lub matka sami 
iej nie zagadną. , 

— Hannś — odezwał się wreszeie głos 
matki — Możebyś pojechała do Katowię 
aby Jacek nie czekał daremnie na 
stacji. r Ji, 

Poczęła udawać, że daje się namawiac, 
bo sama niema wielkiej ochoty jechać! 

— Jak mama każe, to pojadę. 

— À sama nie masz ochoty jechać, aby 
widzieć się z Jaekiem? A 

—- Taka jemu droga jechać tutaj, jak 
anie do Katowic. 

= Prawda — mieszał sią do rozmo- 


„K URJE 


kami, a 


R ZACHODNI" sobota 


19 sierpnia 1935 roku. 


s, 


raczej prochami jakiegoś|wagę, na co wskazuje miejsce grobu|cyjnego* w Sosnowcu rozegra zawo- 


wojskowego z epoki Napoleońskiej, |a w kronice parafjalnej napewno się|dy z reprezentacją polskich klubów 


na co wskazywała żołniereka czapkajodpowiednia wami 


srebrne ostrogi, oraz takież gnziki. 
Była podobno szabla i buty, lecz ich 


nie widziałem, ; 


Przypuszczam, że musiała to być|situ rozkradzione 
postać żołnierza zasługującega na u-leych. 


anka a tem znaj- 
daie, i | 
Wkońcu nadmieniam, że przedmio- 
ty, e których mówię, zostały popro- 
przez  zwiedzają- 
L. Wieczorek. 


W awiądku g rozpoczęciem mo- 
wego roku szkolnego w innym niż w 
ub, ltach terminie wikradł sie pewien 
chaos m. in. także co da tego terminu, 
o czem wspominałiśmy w ub. czwar- 
t 4 


Wczorajszy „Expres Zagłębia „— 
„po zasiągnięcia informacyj u p. in- 
qpelktora szkolnego i u pp. dyrekto- 
rów szkół średnich” podał do wiado- 
mości, że rok szkolny we wszystkich 
szkołach powszechnych i 
rozpocznie się w niedzielę 20 b.m. 


R EO YI CO EA AO OSA | RDS E TRA 


m = T 


judniu policja olku-| Jest to typ zwyrodnialca, wzrostu 


Wczoraj popoł 
ska kr 4 fnie poinformowana, 
że sprawca ohydnega mordu na sołty- 
sie lzdełbskim i lkominiarzu Mosurze 
z Czufbrowic, Jan Redel, spaceruje 
po rynku w Olkuszu. 2 

Postawiona na nogi policja „obsta- 
wiła natychmiast wszysikie pro 
wadzące z rynku i poczęła go tropić. 

Morderca znalazł się jakby w sie- 
«l. Domyślając aię, że policja ma go 
na oku usiłował wydostać się z rynku 
na ulicę Anugtustjańską, idąc tuż za 
furmaniką. W tym momencie został 
ujęty przez jedmego z wywiadowców. 


A WIĘC W PONIEDZIAŁEK H 


ENEA POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO! 


Okazuje się jednak, że powyższa 
informacja „E, Z.“ nie jest ścisła. W 
tej sprawie otrzymujemy następują- 
cy komunikat: 

— Dyrekcje gimnazjów im. Prusa 
i Staszica w Sosnowcu podają do wia- 
domości rodziców i uczniów, że naho- 
żeństwo Szkolne odbędzie Się w po- 
niedziałek 24 b.m., bezpośrednio zaś 
po nabożeństwie lekcje. — Wobec po- 
wyższego młodzież zbierze się w tych 


średnich | zakładach w poniedziałek punktual- 


nie o godz. 8 rano. 


średniego, ryży, z plamami na twa- 
pzy. i ł 

Po dolkonamiu morderstwa, Redel 
ukrywał się w stodołach w sąsiedniej 
wiosce, wczoraj zaś około połudmia 
przybył do Olkusza. 

Przy zbrodniarzu znaleziono nóż 

rężynowy, narz 
ałątych i pół kg. kiełbasy. Przesłucha- 
mie i sędziego śledczego nastąpi dzi- 
siaj. ; 


Sekcja zwłok i pogrzeb zamordo- 
wanego sołtysa odbyły się wczoraj. 


Tajemnicz 


d4 e 


strz 


ał do 


- a aga 


tramwaju 
i pod Czeladzią. 


+ 


Onegdaj wieczorem około godziny|mógł zmaleźć. 


18.50 da tramwajn, j 
nę Czeladzi, w chwili 
się K  «menliarza 


oddano nagle strzał, skutkiem czego |licji przyczyną rozbicia szyby 
szyha na przednim pomoście została |być strzał lub też ciśniety z 
pały mojłą kamień. Szczęśliwym zbiegiem o- 


rozbita, a odłamiki szkła zas 


torowego Jana Krzaczkowalkiego, 


jadącego w stro-| Po przyjeździe do Czeladzi motoro- 
gdy znajdował|wy za 
żydowskiego, |która wszczęła śledztwo. Zdaniem po- 


dował o wypadku  palicji, 


mógt 
użą si- 


ikoliczności motorowy Krzaczkowski 


Motorowy zatrzymał momentalnie [nie odniósł żadnego obrażenia. 


tramwaj, jednak sprawcy nigdzie nie 
Ko ii S | Z] 


SPORT rmm$ 


AUSTRJA — POLSKA. 


SPOTKANIE REPREZENTACYJ KLUBÓW ROBOTNICZYCH. 


W niedzielę dnia 27 bum. zwolenni- 
ków piłki nożnej czeka nielada nie- 
spodzianika, bowiem w dniu tym przy 


b 


bywa do Zagłębia reprezentacja au- 
strjackich klubów robotniczych piłki 
nożnej, która na boisku K. S. „Poli- 


A |snowcu wybierają sis 
jicy z całego kraju. 


bie khrodns kilkala A 


roboimiczych pilki nożnej. 

Jak wiadomo, piłkarze auetrjaccy 
uchodzą za artystów w tej dziedzi- 
nie gry. nie przeto dziwnego, iż za- 
powiedź przyjazdy takiego zespołu 
wywałąła ogromne zainteresowanie 
w kołach sportowych, o czem świad- 
czy choćby fakt, iż na zawody w So- 
diczni şportow- 
„awody rozpocz 
ną się o godz. 4.30 popol, 


ZEW — BRYNICA. 


Jutro na boisku w Czeladzi czelądzka Bry: 
mioa rozegra mecz o mistrzostwo kil. B z Ze- 
wem — Niemce. 

ZAGŁĘBIE — ZAGŁĘBIANKA. 

W niedzielę dnia 20 bm. a godz. 5 popotu. 
dniu na boisku przy ul. Legjonów w Dąbro- 
wie, odbędą się zawody rewanżowe powyż- 
szych klubów. Przedmecz rezenw a godz. 3 


popołudniu. 
SOLVAY — HAKOACH 4:1 (1:1). 


W dnim 15 bm. na boisku K. S. Solvay w 
Grodźcu odbyły się rewanżowe zawedy towa- 
rzyskie pomiędzy Z. K. 8. Hakoach. a K. 8. 
Solvay. Zwyciężył zasłużenie Solvay w sto- 
sumiku 4:1 (1:4), 


ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ STS. UNJ 


j | zawiadamia swych członków, iż w dniu 20 


bm. urządza wycieczkę do Janowa na wyścig 
o puhar, Zbiórka uczestników na boisku 
Unji w dniu 20 b.m. o godz. 6 rano. Zarząd 
sekcji wzywa do gremjalnego i punktualne: 
go przybycia wszystkich członików. 


TURNIEJ TENISOWY NA PIASKACH. 


Wzorem ubiągłych lat, Klub tenisowy u- 
rzędników kopalni „Czeladź* w Piaskach, 
urządza w dniu 26 i % bm. na własnych 
kortach tenisowych, turniej tenisowy z ma- 
grodami o mistrzostwo Piosików. 


pań, przyjmuje do dnia 25 sierpnia włącznie 
p. Piotr MSh kopalnia „Czeladź“ (tell 6-65)% 
Wpisowe zł. 3 — do 


= gry pojedyńczej i zł. 2 
do gry podwójnej, od ŁA a 


Japoński olimpijczyk Makino ustanawił no 
wy światowy rekord pływącki na 1060 m. 
w caye 12:54.6. 


wy Jaroń — Ale Jacek chce zapoznać j wyjeżdża. Zeszłego tygodnia daremnie ¿czony czekać na panią zeszłego tygod- 


cię bliżej z rodziną swoją i do teatru 

choć kilka razy zaprowadzić. 
Dziewczyna nic już nie odrzekła. Za 

chwilę śpieszyła w stronę stacji. 


VI. 


Wagon, do którego wsiadła Hanka, 
składał się a kilku sepaæratek, których 
drawi wychodziły na wspólny korytarz. 
W jednym przedziale przy oknie sie- 
działo dwóch xydów zajętych żywą roz- 
mową i tam ulokowała się dziewczyna 
aadowiąc się przy drzwiach, które zaraz 
zamknęła. ` o 

' Zaledwie pociąg ruszył ze stacji, drzwi 
przedziału rozwarły się szeroko i 6ta- 
nął w nich Kleman. 

Hanka omal nie krzyknęła ze zdzi- 
wienia, Serce poczęło uderzać w miej 
niespokojnie. 

— Witam pannę Hahusię — odezwał 
się pnie: z ukłonem. s 

== A pan tų skad? — zapytała go jalkk- 
by zalekniona. że 

— Bkąd? Przyjechałem umyślnie i 
czekałem na stacji, wiedząc o tem, któ- 
rym pociągiem pami zwyczajmie aiad 


czekałem, gdyż pani nie wyhrała się do 
Katowic. 

— Nie mogłam. 

— Czy może nie chciałam? 

Nie odrzekła mu na to pytanie. Czuła 
się dziwnie podniecona. 
że przejdziemy do 
przedziały, jest cały walny, 

Podniosła się w milczeniu, jak auto- 
mat i dała się zaprowadzić do następne- 
go pustego przedziału, który Kleman 
zaraz zamknął. 

— No przecież, doczekałem się — za- 
wołał uradowany, obejmując dziewczy- 
nę w pół i całując ją namiętnie w usta. 

Hanka nie wzbraniała się wcale, lecz 
była mu zupełnie powolną. Nie miała 
mocy bronić się, a nawet przez myśl jej 
nie przeszło, aby stąwiać mu opór. Czułą 
mawet potrzebę wielką, prawdziwy głód 
tych jego pocałunków, które tak pod- 
niecająco działały na jej nerwy. 

— Pani dzisiaj do mnie pojedzie, pra- 
widą? 7 
— Jakto do pana? Jadę do Katowic, 
bo tam na stacji czeka na mmie narge- 
czony. | 


— Nie, panno Haneczko. Mógł marze- | 


drugiego 


nia, może i w tym tygodniu pani nie 
oglądać. 

— Dlaczegó? 

— Bo pani wysiądzie ze mną przed 
Katowicami w Bogucitach, a stamtąd 
pojedziemy sobie do mnie do Katowie 
autem, aby panią na staeji w Katowi- 
cath mie zabrał narzeczony. 

Hanka zerwała się z ławki. 

— Ja do pana autem? W. żaden spo- 
sób mie zgodzę się na to! 

— Dlaczego? Wieczorem może pam 
wyjechać z Katowic autem do Bogucice, 
a stamtąd koleją wrócić do domu. 

— Panje! Pan ze mną zaczymą postę- 
pować talk, jak i z tamtemi. A ja nie 
mam zamiaru dać się uwodzić! 

— Panno Haneczko... dziecinko słod. 
ika... więc powiedz mi, co mam zrobić ze 
saobą?... Zapomnieć ciebie już nie MOZE... 
męczę się jak potępieniec... niedzieli tej 
doczekać się nie mogłem, tak moje serce 
szalało za tobą... t 

a Więc moim kosztem pan chce się 
uspokoić, i mnie nieszczośliwa zrobić? 


D. e w. 
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KRONIKA 


BE: ZARKT 
X ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII LET- 
NICH. Dziś, t.j. dmia 18 b.m. odbędzie 
się w lesie obok fabryki Hulczyńskiego 
uroczyste zakończenie II turnusu półlko- 
lonji prowadzonych staraniem Komitetu 
półkolonji letnich w Zawierciu. Program 
następująry: przemówienie, śpiew, de- 
smlamacje, gimnastyka szwedzka. gry, 
ins'en'zacja i tańce, wiersz pit. „Podzię- 
kowanie”, piramidki, śpiew, pożegnanie 
półkclonji i Rota. 

X NA ZLOT DO PIEKAR. W dniu 18 
b.m. o godz. 7.56 rano Stowarzyszenia 
młodzieży połskiej męskiej z Żawiercia, 
Porebv i okolicznych wiosek, pod kié- 
rowhictwem patrona okregoweżo ke. 
Franciszka Śtrugały wyjechały dó Pie- 
kar na Śląsku na zlo: Stowarzyszeń mę- 
tkich, zorganizowany przez Związek 
laski. Powrót masteępi w poniedziałek 
dnia 21 cum. o godz. 9.21 wieczorem. W 
ostatnim dniu zlotu S.M.P. M. z okręgu 
zawierciańskiego wystąpią do zawodów 
sportowych z drużynami śląskimi. Na 
zlot okręgu siewierskiego, który odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 27 b.m. w Sie- 
wierzu, zostaly zaproszone Stowarzysze- 


Wobec 


nia z okręgu zawierciańskiego. 
[(owyższego wszystkie Stowarzyszenia 
pależące do okręgu zawierciańskiego 
rcszone są by w dniu zlotu przy- 
były do Zawiercia (ognisko męskie, 
ul. Sienkiewicza 16) na godz. 6 rano, 
skąd nastąpi wymarsz do Siewierza. 


KRONIKA OLKUSZA 


* Samobójstwo ułana. 


Onegdaj we wsi Wierbika, gm. Pilica, 
pópełnił samobójstwo ułan 3 pułku uła- 
nów, Michał Derba, będący na mane- 
wrach w okolicy Pilicy. 

Derba pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru w okolicę serca. Śmierć 
nastąpiła momentalnie. 

Samobójstwa denat 
depresji duchowej. 


dokonal na tle 


Kina dźwiękowe w Olkuszu wyświe- 
tlają dzisiaj: 

„ORZEŁ“ — Monte Carlo. 

„ROSA“ — Drewniane Krzyże. 


x ZNIŻONE CENY MĄKI I CHLEBA. 
W dniu wczorajszym na konferencji w 
starcstwie zostały ustalone nowe zniżo- 
ne ceny mąki i chleba: mąka żytnia 
63% — 28 gr., razowa 25 gr., chleb żyt- 
ni pytlowy z maki 65% — 29 gr., razo- 
wy 22 gr, mąka pszenna 45 gr., bułki 


65 gr. — za kg. 

x NOWY ZARZĄD P. O. W. W PILI- 
CY. Przedwczoraj odbyło się walne ze- 
branie miejscowego kola P.O.W. pod 
p'zewodnictwem p. L. Kalisty z Wolbro- 
mia. Po złożeniu sprawozdania z działal- 
ności zarządu za rok ubiegły, dokonano 
wykoru zarządu, do którego weszli pp.: 
Br. Otrębski — prezes; Jan Kubiczek 
(svn Romana) — sekretarz; Wład. Ko- 
kowski — skarbnik. Koło P.O.W. w Pi- 
licy jest najstarszą i najliczniejszą pla- 
cówka w powiecie. 

X Z POWODU REMONTU BUDYNKU 
©śRODKA ZDROWIA W OLKUSZU, 
oraz urlopu lekarza ośrodka: dra Gor- 
czycy, przyjmowanie i udzielanie porad 
chorym wstrzymane jest do końca bież. 
miesiąca. Hygjenistka ośrodka, p. Judyc: 
ka w czasie zamknięcia przychodni, wy- 
jeżdza do oxoliczny*h wiosek na wy- 
wiucy chorych, zarejestrowanych w o- 
środku i Kasie chotych. 


EUDAIL SNET MA: + TL EK SANAD 
POMIEDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 


— Wyobraź sobie, mialam tej nocy potwor 
nv sen. Śniło mi sie, że zwierzątka z których 
sierści moje futro uszyto, ożyły i szczórzą 
na mnie zęby. 

— Ależ dziecinko, któżby się lękał król- 
ków. 


NA TARGU. 


-- Dlaczego pan sprzedaje swe nocne ko- 
„zule? 

— Bo zostalem nocnym stróżem i już mi są 
niepotrzebne. 

W LECIE. . 

— Jakto, ten kawałeczek lodów ma imite- 
wać calą porcję? 

-- A eóżby pan chciał za te 50 groszy? lak 
wielki kawal, aby można było na nm ic- 
$dyić na nartach? 


ZAWIERCIA 
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Najwyższy 
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ŻYCIE 
GETTA. 


Deficyt budżetowy za lipiec b. r. 
wyniósł 26.2 milj. zł. wobec 24.0 mi- 
ljonów zł. w czerwcu *b.r. Dochody 
skarbowe wyniosły w lipou 142.8 
milj. zł. czyli wzrosły w stosunku do 
czerwca o 10.5 milj. zł, wydatki zaś 
wzrosły o 12.7 milj. zł. do kwoty 
169.0 milj. zł. 

Dochód z podatków bezpośrednich 
wzrósł nieznacznie bo o 600 tys. zł. do 
kwoty.36.6 milj. zł., przyczem bardzo 
znaczmie wzrósł dochód z podatku 
przemysłowego od obrotu, który osią- 
gnal w lipcu kwotę 16.7 milj. zł. wo- 
bec 12.5 milj. zł. w czerwcu b.r. 

Rówuież wpływy z odsetek zwłoki 
należmości ikier pnych. kar i grzy 
wien wzrosły z 1 miljona 547 tys. zł. 
do 1 miljona 590 tys. zł, wreszcie 
wpływy z kapitałów i rent wzrosły z 
200 tys. do 600 tys. złotych. 

Wszystkie natomiast pozostałe po- 
zycje podatków bezpośrednich wy- 
sazują zmniejszenie: podatek grum- 
towy z 5.5 milj. zł. w czerwcu do 2.9 
milj. zł., podatek dochodowy zmniej- 
szył się o 1 milj. zl, wymosząc 10 
milj. zł., podatek od nie: t' homości 
miejskich i niektórych wiejskich wy 


z domów, widocznych na powyższej ilustracji to nowy 70-piętro dom 
R. © A“ w środku t. zw. „Rockefeller Radio - City“ w Nowym Joni budan 
w czasie kryzysu kosztem E50 miljonów dolarów. 


OSPODARCZE 


Deficyt budżetowy wyniósł w lipcu 26.6 miljonów zł. 


niósł 4 milj. 543 tys. zł. wobec 5 milj. 
605 tys. zł., podatek od niekltórydh 
zajęć zawodowych 6i tys. zł. wobec 
67 tys. zł., wreszcie podatek od ener- 
gji elektrycznej 354 tys. zł. wobec 
409 tys. zł. 

Wzrost wykazują dochody celne, 
które wyniosły w fii 7 milj. 728 
tys. zł. wobec 6 milj. 371 tys. zł w 
czerwcu. 

Opłary stemplowe i daniny pokrew 
ne pozostały bez zmian i w owi wy- 
niosły 8 milj. zł, daniny publiczne 
nadzwyczajne 62 tys. zł. wobec 219 
tys. zł. w czerwcu, podatek majątko- 
wy wzrósł z 166 tys. zł. do 257 tys. zł.. 
wreszcie 10 procentowy nadzwyczaj 
ny dodatek do danin publicznych z 4 
milj. 659 tys. zł. do 5 milj. 148 tys. zł. 

Wzrósł też dochód z monopoli pań- 
srwowych, który wyniósł w lipcu 50.4 
milj. zł. wabec 46.3 milj. zł. w czerw- 
ou. Dochód z monópolu spirytusowe- 
go wzrósł z 14.0 milj. zł. do 16 milj. 
zł., momopolu tytoniowego z X do 29 
milj. zł, monopolu solnego z 4 milj. 
zł. do 4.1 milj. zł.. wreszcie dochód z 
loterji państwowej nie uległ zmianie 
i wymiósł w lipcu 1.3 milj. zł. 


eama Kronika gospodarcza. MEES SORTERET 


ULGI W TARYFIE POCZTOWO-TELE- 
GRAFICZNEJ. Nowa taryfa pocztowo - tele- 
graficzna z ważnością od dnia 1 czerwca br. 
przewiduje szereg ulg i udogodnień dla ko- 
rzystających z usług telegrafu i telefonu a 
mianowicie: 1) Za opłatą 5 gr. od słowa mo- 
żna przesyłać telegramy gratulacyjne z ży- 
czeniami z okazji świąt, wesel, 2) Nowa ta- 
ryfa umożliwia abonowanie dalekopisów tj. 
takich aparatów telegraficznych, na których 
się pisze podobnie jak na zwykłych maszy- 
nach do pisania (ma sieciach miejscowych i 
międzymiastowych). 3) Dopuszczalne są obe- 
cnie także rozmowy telefoniczne z wezwa- 
niem do rozmównicy na sieci lokalnej w 
miejscowym okręgu doręczeń. 4) Również 
przyjmuje się zgłoszenie rozmów na zgóry 
oznaczoną godzinę w ruchu międzymiasto- 
wym. 5) Wreszcie można abonować rozmowy 
przeprowadzane codziennie między temi sa- 
memi stacjami abonentowemi o tej *amej 
godzinie zgóry ustalonej. 


KOLEJ WARSZAWA — RADOM. W ko- 
lach gospodarczych obiegają pogłoski, że 
sprawa sfinansowania budowv kolei Warsza- 
wa — Radom i jej zelektryfikowamia przez 
zagraniczne konsorcjum finansowo - przemy- 
słowe została podobno przesądzona już w 
sensie pozytywnym. Na zapytania koła mia- 
rodajne odpowiadają, że dotvchczas żadna 
grupa finansowa lub przemysłowa nie uzy- 
skała opcji na słinanscwanie budowy tej ko- 
lei. 


URODZAJ ŻYTA DOSKONAŁY. Pierwsze 
¿młoty żyta, pochodzące ze zbiorów tegoro- 
ocznych dały wyniki niespodziewane. Rapor- 
ty nadsyłane ministerstwu rolmietwa z wię- 
kszości województw stwierdzają, że urodzaj 
żyta wyjpadł lepiej, aniżeli się w wielu miej- 
'cowościach spodziewano. Zbiory dały nieno- 
iowane od dziesiątek lat ilości. 


WYJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJL W. czasią pd 31 laxa da 5 niania 


r. b. przybyło do Francji ogółem 555 robotmi- 
ków oudzoziemskich, w tem 344 robotników 
rolnych z Polski (112 mężczyzn i 232 kobie- 
ty), W tym samym okresie czasu wyjechało 
z Francji robotmików przemysłowych, wśród 
nich 292 Polaków (211 mężczyzn i 81 kobiet). 

SZKOŁA PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNE. 
GO. Komisja oświaty zawodowej przy min. 
WR. i OP. opracowała program nauczania 
dlą dwu nowych typów szkół zawodowych. 
Ministerstwo zamierza utworzyć szkołę prze- 
mysłu poligraficznego, obejmującego naukę 
zawodu fotograficz., oraz szkołę instrumen- 
tów muzycznych ze szczególnam uwzgiędnie- 
niem działu wytwórczości organów, skrzy- 
piec i instrumentów dętych. 

WIDOKI ZBIORU LNU. Na głównych te- 
renach uprawy lnu, zwłaszcza województw 
wschodnich, zbiór lnu zapowiada się dobrze. 
Len obecnie już przekwitł, za 2 tygodnie roz- 
pocznie się zbiór. W październiku zapewne 
włókno lniane znajdzie się na rynku. Wobec 
pomyślmego przebiegu pogody zbiór spodzie- 
wany jest większy od zeszłorocznego. 

POMIMO OBFITOŚCI GRZYBÓW. W POL. 

zwłaszcza na terenie województw 
wschodnich, skutkiem braku organizacji i 
umiejętności suszenia, sortowania i t. p. czyn 
ności wywóz ich zagranicę stanowił zniko- 
my odsetek naszych możliwości w tej mie- 
rze. Dopiero kryzys zwrócił uwagę ludności 
na tę niewyzyskaną dotąd gałąź produkcji 
rolniczej. Ostatniemi czesy wywóz grzybów 
znacznie się powiększył i — co najciekawsze 
— pomimo to ceny na niektóre odmiany na- 
leżycie dosuszone i posortowane wzrosły o 
20 — 50%. Finmy solidne uskarżają się na 
konkurencję dotkliwą ze strony drobnych 
handlarzy, którzy nie ponosząc żadnych 
świadczeń publicznych i społecznych, upra- 
wiają bowiem ten handel pokryjomu, psują 
częstokroć renomę grzybom polskim. Spraw i 
ią winny się zająć nasze spóidzielnie rolnicze 

stojace Nudnnńci 


jako hliska i nalniczej, 
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NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY. 
SŁOWICACH spędzono od dnia 8 — 14 bm. 
wołów 11, buhaji 72, krów 463, jałówek 9%, 
świń 1895, cieląt 202, razem 2759 szt. zwie- 
rząt. Płacono w dniu 14 bm. za 1 kg. żywej 
wagi nienygacizmy loco Targowica łącznie z 
kosztami handlowemi od 0.99 do 1.40 zł. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 18 sierpnia. 


Dewizy: Bebgja 124.90, Holamdja 361.05, 
Kopenhama 132.50, Lendyvn C9.56—29.57, No- 
wy Jork 6.55, Paryż 33.03, Szwajoarja 172.75, 
Sztokholm 152.80. 

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
654—6.541/:, Rubel złoty 4.72—4.73. Dolar zło 
ty 9.01. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza 
na Berlin w ebrotach międzybankowych 
251.20. Marki niemieckie (banknoty) w obro- 
tach prywatnych 211.10. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 29.55. 

Papiery procentowe: 3 prot. póź. budowla 
ùa 39.35; 7 próc. poż. stabilizacyjna 52.23— 
52.15 (odcinki pó 500 dcl.) 55.00 (w proć.): 5 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa 50.00 
—480.90; 5 proc. komwersyjna 49.00; 6 proc. 
ER dolarowa 60.25 (w proc.): 5 proc. poż. 
olejowa konwersy ma 46.00—46.50. 

Akoje: Bank Polski 85.50—87.00—8650 
Kijewski 16.59; iLilpop 1170—1200. Haber- 
busch 41.30. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Żyto nowe I standard od 1450 do 15.0 
Pszemica jednolita nowa 20.00—20.50. Pszemi- , 
ca zbierana nowa 19.00—19.50. Owies jeduo- 
lity 468 g-1 14.00—15.00. Owies zbierany 438 
g-1 13.00—14.00. Jęczmień na kaszę 14.00— 
14.50. Mąka pszenna gat. I 45% „luksusowa“ 
stara 45.00—30.00. Mąka pszenna „luksuso- 
wa“ mowa 40.00—45.00. M pszenna gat. I 
66/0 stara 40.00—45.00. Mąka pszenna gat. I 
650%/0 nowa 37.00—40.00. Mąka pszenna gat. 1. 
200 po „luksusowej“ stara 35.00—4%0.00. Mą- 
ka pszenna gat. H po „luksusowej“ nowa 
34.00—37.00. Mąka pszenna gat. II „pośled- 
nia“ sbara 20.00—25.00. Mąka pszenna gat. III 
„poślednia* nowa 20.00—:5.00. Mąka żytnia 
pyłlowa gat. I 65—550/ 27.00—28.00. Mąka 
żytnia sitkowa gat. II po 35% 19.00—20.0. 
Mąka żyimia razowa 5% 19.00—20.00. 


KĄCIK DLA PAŃ. 


JESIENNA MODA. 


Moda jesienna nie może rościć preten- 
sji do samodzielności. Demi-saison to o- 
kres nie mający w sobie żadnych ele- 
mentów twórczych. Jest on raczej re- 
fleksją po tem co było, niż zapowiedzią 
przyszłości, tak samo jak jesień w przy- 
rodzie jest porą dojrzewania i zbiorów. 

Zadaniem jesiennej mody jest retuszo- 
wanie obrazu, obrzuca oma krytycznem 
okiem wszystko, co było dotychczas, prze 
kreśla niedociągnięcia. Stawiając kropikę 
nad i, jesienna moda zamyka sezon. „Rien 
ne va plus!” — woła, jak krupier pod 
koniec gry. Hazard skończony. Króciut- 
ka chwiłka wytchnienia, ale tylko kró- 
ciutka, bo za chwilę znów zacznie się 
wielka gra. Tymczasem na scenie zmie- 
niają dekoracje. 

Szerokie ramiona, wysoka talja, skrom 
na sukienka wełniana z charakterystycz- 
nem 'wycięciem pod samą szyję, za całą 
ozdobę pasek z piękną klamrą i cięcia — 
dużo rozmaitych cięć! Co do płaszcza, po 
zostaje nadal luźny. Śmukłą sylwetkę o- 
winie szczelnie, że wyda się jeszcze bar- 
dziej elastyczną, tęższa zaś zyska na 
smulkłości w luźnych,  zacierających 
kształty zwojach materjału. Pojęcie en- 
semble'u ulegnie zmianom zasadniczym. 
Łatwa harmonja barw i linji ustąpi miej 
sca kontrastom. Zmieni się, jak zaznatzy- 
łam wyżej, tendencja mody w stosunku 
do sylwetki pani. Do niedawna zada- 
niem toalety było modelowanie i uwy- 
puklanie kształtów, podczas gdy nadcho- 
dząca moda ujawnia wręcz przeciwne 
chęci, pragnie ona osnuć kobietę mgiełką 
ta jemniczości, 

A teraz co do materjału: wszystko, co 
nie jest przeznaczone do sportu, zrobio- 
ne bedzie z materjału jednobarwnego. 
Na szczęście monotonja nam nie grozi, 
składa się na to przedewszysikiem obo- 
wiązek ożywiania sukien jaśnem przy- 
braniem, po drugie wyrób materjału bę- 
dzie tak wyszukany i dekoracyjny, że 
materjal sam przez się etanowić będzie 
ozdobę. Wełny będą przetykane wielbłą- 
dzim i zajęczym włosem, przerabiane 
strusiemi piórkami, nićmi jedwabiu, me- 
talu. Wzory na desenie brane będą z na- 
tury. Falistość morza, karby na futrze 
młodych zwierząt, kedzierzawość mchu 
i świeżej runi — wszystko to będzie mu- 
siała oddać maszyna tkacka, Z kolorów 
na pierwsze miejsce występuje bronzo- 
wy we wszystkich tonacjach: bronz wpa- 
dający w rdzawy, w kolor drzewa. Poza. , 
tem faworyzowane będą wszystkie odcie 
nie niebieskiego, szczególnie ciemne i za- 


dymione tony. Dużo czarnego, mniej 
znacznie szarego i nić zielonego. 
Caline. 


Ne. 22. KORJER ZACHODNI sobota 10 sierpnia 1935 roku, : 


samolotu urwało jeden z rogów. Ró-|liście pozostawionym poprosił kilku da-|ostrożności posuwała się wgłąb niebez- 


cą POLSKI 


GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW 
W RZESZOWIE. 

W więzieniu sądu okręgowego w Rze- 
szowie pozostaje kilkudziesięciu więź- 
niów politycznych aresztowanych z po- 
wodu tzerwcowych zajść w powiatach 
Itopczyce Rzeszów i Przeworsk. Rozpo- 
ezeli oni głodówkę na znak protestu prze 
ciwłko przędłużaniu się aresztu śledcze- 
go. i 

UCZEŃ SZKOŁY TECHNICZNEJ 

ZBUDOWAŁ ŁÓDŹ PODWODNĄ. 

Jeden z wychowanków państw. szko- 
ły technicznej w Wilnie wynalazl i wy- 
próbował na Wilji małą łódź podwodną. 
Młody wynalazca ma już za sobą kilika 
interesujących wynalazków z dziedziny 
ezybownictwa i samolotów. Wynalazca 
w skonstruowanej przez siebie łodzi zdo- 
łał przebyć jedną godzinę pod wodą. 
-. Łódź przeznaczona jest na jedną o 


sabe. 
SZPIEG Z GOŁĘBIEM. 

Sąd doraźny w Wilnie po przeprowa- 
dzemiu rozprawy przeciwiko 40-letniemu 
Włodzimierzowi Klimcewiczowi uznał go 
winnym zbrodni szpiegostwa i zkazał go 
za to na karę śmierci przęz powieszenie. 
Zaraz po ogłeszeniu wyroku skazaniec 
zwrócił się z prośbą do p. Prezydenta 
o młaskawienia. Klincewicz, został za- 
trzymany w oxasie pościgu na granicy. 
Znaleziono pegy nim materjał ezpiegow- 
ski i gołębie pocztowe w skrzynce.. 

SKAZANIE ADWOKATA 

Niezwykle przykre wrażenie wywoła- 
fa rozprawa karna w Sądzie okr. w Byd- 
goszczy przeciw znanemu na bydgo- 
akim gruncie adwokatowi Stanisławawi 
Żeleźnmiałkowi, który zasiadł na ławie 
oskarżonych pod zarzutem sprzeniewie- 
rzenia depozytów. Oskarżony tłumaczył 
się defraudacjami i kradzieżami, którę 
miały się wydarzać w jego biurze, jed- 
nak "przewód sądowy wykazał bezpod- 
stawność tego tłumaczenia, wobec czego 
Żeleźniaka skazano na łączną karę pół- 
tora roku: więzienia, 3.650 zł. grzywny, 
445 zł. opłat sądowych, oraz utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 5 lat. Skaza- 
ny wyrok przyjął. i 
ZDERZENIE SAMOLOTU Z KROWAMI 

Do niezwykłego wypadku samoloto- 
wego przyszło onegdaj popołudniu na 
Ochocje w Warszawie. Pilot - instru- 
ktor eskadry treningowej, odbywający 
tam lot ćwiczebny, zmuszony był w pe- 
wnej chwili do lądowania z powodu de- 
fektu w motorze, ponieważ zaś było już 
zapóźno, by lecieć do . lotniska, pilot 
chciał wylądować na łące przy szosie, 

„niedaleko zabudowań. W chwili lądo- 
wania stado krów, pasących się na łące, 
sploszone warkotem motoru, pognało w 
popłochu wprost na lądujący aparat. W 
czasie zderzenia padła jedna krowa, za- 
bita na miejscu, druga doznała złama- 
nia wszystkich nóg, a trzeciej skrzydło 


wnież i aparat nie wyszedł bez szkody, 
gdyż śmiga uległa uszkodzeniu, podwo- 
zie zostało zupełnie rozbite przy zderze- 
niu z ziemią. Pilot wyszedł z opresji bez 
szwanku. 


SAMOBÓJSTWO Z HUMOREM. 


Na cmentarzu w Kórniku powiesił się 
w tych dniach były: obywatel kórmidki 
Michał Krawczyński, - kierownik spółki 
„Płagł, w podeszłym wieku 77 lat. W 


Na stawie wi Hołosku sekta baidaczy 
piema świętęgo ze: Lwowa urządziła ce- 
remonję „chrztu* nowo przyjętych wy- 
znawców. Nad stawem zgromadziło się 
około 100 osób pod przewodnictwem 
„brata starszego Marcina Stona“. Przed 
wejściem do wody wszyscy uczestnicy 
uroczystości zrzucili swe ubrania i przy- 
widziali ciemno-niebieskie koszule. Pier- 
wszy wszedł do wody „brat starszy”, za 
mim nowochrzczeńcy. W czasie ceremon- 
jału, który trwał około godzimy, zebrani 
na brzegu sekciarze 4pewali psalmy. Po 
skończonej uroczystości „brat starszy” 


„Potomkowie” 


wniejszych kolegów i znajomych o po- 
niesienie kosztów pogrzebu, podając ja- 
ko powód samobójstwa złamanie liczme- 
mi chorobami. List swój zakończył para- 
frazą Wyspiańskiego: 
Miałeś chamie złoty róg, 
Będąc kierownikiem firmy „Plug“, 
A jako twych trudów twór, 
Boś był głnpi — został ci się ino 
sannur! 
Sapienti sat!“ 


Chrzest badaczy pisma świętego. 


wygłosił kazanie i zwracając się do osób, 
które przyglądały się <ceremonjałowi, 
powiedział m. in.: „Ponieważ przyputz- 
czam, że znajdują się tutaj reportęrzy 
gazet, apeluję do nich, by opisująg na- 
szą uroczystość, zaznaczyli wyraźmie, iż 
nowochrżczęńcy «do sakramentu chrztu 
świętego przystąpili mie nago, ale w ko- 
szulach...* Około godz. 6 wszyscy bada- 
cze pisma świętego z „bratem starszym? 
na czele, wrócili do miasta do swego 
zboru przy ul. Wyibranowskiego, gdzie 
rozpoczęło się czytanie Pisma Świętego. 


króla Dawida 


Wilhelm II-gi uważał się także za jednego z nich. 


„Na urządzonej niedawno w Mamche 
sterze, wystawie na cele dobroczyn- 
ne, umieszczono, między innemi, spo- 
rządzoną swego czasu przez ow- 
nego anglikańskiego, F. H. Glovera, 
zajmującego się też heraldyką i ge- 
mealogją wybitnych modów Amglji, 
„królewskie -drzewo genealogiczne“, 
mające dowodzić, że... królowa an- 
PRA EA Elżbieta pochodziła z rodu 
Dawida, króla Izraela. 

Dziwaczny ten dokument wywoły- 
wał uśmiechy na ustach, stał się przed 
imiotem żartów zwiedzającej wysta- 
wę publiczności. 

Ale, jak zapewmia „Manchester 
Guardian“, królowa Wiktorja babka 


dzisiejszego króla, Jerzego V, przyję- 
ła ten dokument, przedstawiony jej 
w 1869 r., zupełnie na serjo, a nawet 
wezwała do pałacu Windsorskiego, au 
tora tej pracy iw „długiej, przyjem- 
nej rozmowie“ zapewniła go, że zu- 
pełnie wierzy w jpochodzemie swe z 
rodu Dawida, tudzież dostarczyła mu 
pewnych damych, które, jak oświad- 
zyła, stanowią „część dziejów wewnę 
trzmych jej rodu“. 
rócz królowej, w pochodzenie 
swe z rodu Dawida wierzył też świe- 
Ke ej wnuk obyły R A) 
, na „własną ręlkę opracowa 
wania drzewo . . genealogiczne, do- 
lprowadzone-do ostatnich czasów. 


EE Bandyci 


Prezydent Roosevelt i zarząd miasta 
Chicago już przed miesiącem ząpowie- 
dzieli generalną rozprawę z elementem 
przestępczym, który ostatnio dał się we 
znaki obywatelom Stanów przez masowe 
uprowadzanie ludzi. Po zebraniu szcze- 
gółowych informacyj o organizacji i głó- 
wnych melinach przywódców  gamgste- 
rów i porywaczy dzieci, została rozpo- 
częta wielka wojna z bandytami. Na 
pierwszy ogień poszło Chicago. 

Przed kilku dniami 300 policjantów 


Walka z bandytami w Chicago. B 


lepiej uzbrojeni od policji. 


w pamcerzach, wielu agentów, rozporzą- 
dzających samochodami pancernymi, ka- 
rabinami maszynowymi į bombami z ga- 
zem łzawiącym otoczyło zachodnią dziel- 
nicę miasta, główne siedlisko bandytów. 
Tam wkrywali się m. in. Sprawcy por- 
wania znanego spekulanta giełdowego 
Famctora i magnata naftowego Charlesa 
Ursihela, wypuszczonego niedawno z nie- 
woli bandyckiej po złożeniu 270.000 do- 
larów okupu. 

Policja z zachowaniem największych 


piecznych zaułków, komunikując się u- 
stawicznie przez radjo z szybującemi 
mad dzielnicą samolotami wojskowemi, 
które udzielały jej informacyj o ruchach 
oddziałów“ bandyckich. 

Na jednej z uliczek policjanci zostali 

zasypami gradem kul z rewolwerów, ka- 
rabinów i karabinów maszynowych. Sa- 
mochody policyjne nie mogły się post- 
wa gdyż bandyci, wysadziwszy w po- 
wietrze niewielki domek zatarasowali u- 
licę. Wywiązała się zaciekła strzelanine 
zśolbu stron. 
„ Na granaty z gazem łzawiącym ban- 
adyci odpowiedzieli tą samą bronią. Byli 
wyekwipowani do walki nie gorzej od 
policji. Po obu stronach walczono zacie- 
kle. Zarówno wśród bandytów, jak i po- 
licji wiele osób zostało rannych. 

W pewnej chwili strzały ze strony 
bandytów umilkły. Niedługo potem na 
jednej z ulic pojawiły się cztery olbrzy- 
mie samochody pancerne, najbardziej 
nowoczesnej konstrukcji, o motorach kil 
kunastocylindrowych, jakich nie posiada 
nawet armja amerykańska. Cztery pot- 
wory w pełnym pędzie, nieustannie strze 
lając z karabinów maszynowych, przer- 
wały kordon policji i wyjechały z szajo- 
ną szybkością za miasto. Samochody po- 
licyjne akazaty'się zbyt słabe do użycie 
ich w pościgu. Bandyci zbiegli. 


RZECZY CIEK AWE 


Z GUJANY ZBIEGŁO 100 SKAZAŃCÓW 


„Petit Parisien“ donosi, że z kolonji kar- 
nej w Gujanie uciekło przeszło 100 skazań- 
ców. Z pośród mich było szerg osób skaza- 
mych na śmierć. Po upływie tygodnia 18-tu u 
aiekimierów powróciło. Dziennik twierdzi, że 
skąazami na zesłanie do Gujany są źle strze- 
żni i domaga się powzięcia odpowiednich za- 
rządzeń celem uniemożliwiemia podobnych 
wypadków ma przyszłość. 


NAJAZD: ŻYDOWSKICH 
NUDYSTÓW NA PRAGĘ. 


Prasa czeska uskarża cię, że wielu zbie 
głych z Rzeszy niemieckiej emigrantów roz- 
[poczęło szerzyć w Czechosłówacji zabronio= 
mą w Niemczech „kulturę nagości“. Z ka- 
wiarń praskich wielu uciekinierów żydów= 
skich zrobiło sobie ośradki propagandy por- 
nograficznej literatury i pomograficznych 
obrazków. Założyli oni towarzystwo kultury 
nagości, które zakupiło teren pokryty lasem, 
gdzie członkowie i je stowarzyszenia mO- 
gą przebywać całkiem nago. Prasa żąda su- 
rowych zarządzeń przeciwko tym „importo- 
wanym obyczajom“. 

ZAPOWIEDŹ OKRESU 
LAT SUCHYCH. 

Meteorologowie zapowiadają dla Europy 
śnodikowaj okres łat suchych, który za © 
nie się w r. 1954 i potrwa być może do Te 
1960. Nawiązując do dawnej hipotezy Frama 
ciszka Bakona, twierdzi Brückner, że w o< 
brębie 20—45 lat wracają gorące i suche la» 
ta. Olkresy te przedziełane są okresami lat 
chłodnych i mokrych. Reguła ta dotyczy 
krajów kontynentalnych. Okres y pa. 
mował ostatnio w Europie ś jw r 
1863 i w r. 1904. Znamienne jest, że na rok 
1933—54 oczekiwane jest również minimum 
„plam słemecznych. 


CLAUDE AVELINE 


- Podwójna śmierć Fryderyka Bell 


"Z upoważnieniem autora przełożył 
gi Stefan Skarżyński. 


e 


46 pa 
w jakiej zwracał się do mnie Feron: używał zwro- 
tów ni ych, unikał zwracania się bezpośre- 
o imieniu. Zachowanie jego wo- 
bec mnie zawsze było pełne szacunku i nieśmiało- 
ści. Zresztą widywaliśmy się rzadko. Początkowo, 
gnany niepokojem, wpadałem czasem znienacka do 
jego gabinetu; zastawałem go czytająecgo, lub pi- 
szącego. W krótkim jednak czasie Belot zaczął mu 
powiemzać łatwiejsze rzeczy, potem nawet i mieco 
bardziej A owane. Pewnego dnia zawiado- 
mił mnie, że Feron sam własnem rozumowaniem 
rozstrzygnął kilka dość subtelnych  probłemałów. 
SE a nasze wkrótce uległy zmianie: zacząłem 
uważać Feron'a za prawdziwego naszego współ 
pracownika. To, co początkowo wydawało mi się 
nieprawdopodobnem szaleństwem, obecnie uważa- 
łem za zupełnie naturalne, i zaczynałem „patrzeć 
bez zdziwienie, jak jeden 5 drugim stają prze- 
demną dwaj ludzie, jakgdyby skopjowani z siebie, 
i uważani przez wszystkich za jednego człowieka. 
Poznawałem ich teraz po oczach i byłem zdumio- 
ny, że nikogo nie uderza odmienność tych spojrzeń: 
oczy Bełot'a były żywe, ironiczne, przenikliwe, 


a spojnzenie Ferona one i j 


dmio i mówienia 


Czy pamiętasz, dwa razy stawiałem ci pytanie: 
„Co myślisz o dzisiejszym humorze twego chrzest- 
nego ojca?“ Chodziło, rzecz prosta, o Feron'a. Od- 
powiedziałeś mi wtedy: „Ma zły dzień. Wolę go, 

ry jest w innem usposobieniu“, Kiedy opowie- 

ziałem o tej rozmowie Belot'owi, oświadczył, śmie- 
jąc się: „Nikt mnie nie znalazł, ponieważ nikt mnie 
nie szukał. Wówiłem ci odrazu!“ 

Belot codzień zrana był w swoim gabinecie. 
Przyjmował inspektorów, poczem wychodził, a Fe- 
ron obejmował jego miejsce. Pewnego dnia niespo- 
dziewanie musiałem się udać na otwarcie pewnego 
śledztwa w Po S e gpi Szefa Brygady Specjal- 
nej; w gabinecie był Feron. Pracował już wtedy 
pewnego stopnia dla nas, i szczerze pragnął okazać 
się użytecznym i w inny Sposób, niż samą swą 


ością. Nie wahałem się ani chwili i zabrałem 
go ze sobą. Wszystko poszło jak najlepiej, Za każ- 


dym razem, kiedy zachodziła tego potrzeba, postę- 
awale tak samo i to bez żadnych skrupułów. 
Rozumiałem bowiem już wówczas, jak  błogosła- 
wiona w skutkach dla Brygady jest ta dziwaczna 
kombinacja. „ Jasnowidztwo” Belot'a nie było już 
zwrotem retorycznym; znasz nasze wyniki: z ostat- 
nich dwóch lat: 85 proc. i 88 proc. schwytanych! 
Nigdy nie dosięgłiśmy takiego procentu. 

Czy chcesz dowodów przywiązania, jakie ży- 
wił dla Belot'a Feron? Przed ha SEE 
na pewnem przy jęciu, na które twój ojciec chnrzest- 
ny był zaproszomy, a na które udał się jak zwykle 
Feron, poznał on pewną czarującą kobietę. Opo- 
wiadał mi o niej następującego ia ze wzrusze- 


| niem, zastnzegając się jednak, że już jej więcej nie 


CONTIA EREA + 1 ZPP GKIE AOC Z GA AGET I TURKA 
zobaczy, i że jego zawód „cienia“ nie pozwala ma 
poddawać się uczuciu. Ale Belot był innego zdania. 
Zmając wrażliwą naturę Feron'a, uważał, że nie ma 
prawa zabraniać mu tego rodzju przygód. I tu 
zmów miałem okazję przekonać się, że Feron nie 
był tylko zręcznym nosicielem maski Belat'a, skoro 
A Belot otrzymał pozwolenie, by kochać i być 
o 16 Twój ojciec chrzestny zresztą wydawał 
się zo uszczęśliwiony tą całą histocją. Powinna 
ona była sprawić, by wydawało się, że coraz mniej 
udziela się swoim sprawcom zawodowym. Nalen 

nawet, by owa dama mogła przychodzić tu do Fe- 
ron'a. I wszyscy poczęli mówić, że Bełot myśli już 
tylko o miłości. Źwiązak Feron'a z panią Deguise 
stał się oficjalny. Mówiło się o ślubie. Feron wie- 
dział dobrze, że to jest niemożliwe, że pani Deguise 
może zostać tylko jego kochanką. Czy cierpiał z te= 
go powodu? I czy cierpiał z tego powodu, że brano 
go za kogo innego? Nigdy mie miałem tego wraże- 
mia. A jedmak dziś wydaje mi się, że w tem leży 
przyczyna tego dramatu. Przypuszczam, że Feron 
nie mógł już znieść swej roli sobowtóra i że napa- 
wało go wstrętem, gdy kochanka nazywała go imie- 
niem innego człowieka. Czy też znowu przeciwnie, 
przyzwyczaiwszy się do tej nowej postaci i swego 
zawodu, zapragnął stać się jedynym Bełot'em, co 
pozwoliłoby mu ożenić się z panią Deguise? To 
śmiała hipoteza, wiem o tem, gdyż trzebaby było 
stanąć na stanowisku premedytacji. Mógł rozumo- 
wać tak: „Jeśli zamorduję Bełot'a, zostanie stwier- 
dzone, że to on jest ucharakteryzowany, będę mógł 
więc twierdzić, że to on jest Feron'em", I jeszcze: 
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8 JKURJER ZACHODNT” -sobota 19 stenpnia 1955 roku. 


; Z.KOGUTKIEM” 


(MIGRENO-NE RYOSINIJ 


f, 
CEA 


RE NE NEWRA JĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE,. . | 
STAWOWE, KOSTNE i T.P. 


upon 


PROSZKI TE WYRABIAMY i WPOSTACI 
| "TABLETEK. 3 
/ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH- PROSZKÓW 
4 z„KOGUTKIEM”. 
SZKOŁA MUZYCZNA 


im. ST. MONIUSZKI W SOSNOWCU. 


Przedmioty: fortepian, skrzypce, wioloncze- 
la. altówka, śpiew solowy i operowy, | 


stmamenty piónkowe, organy, teonja i kom- 
pozycja, dyrygemtura, cytra, mamdolina, gi- 
tara, rytmika i plastyka, przedmioty teo- 
retyczme. 3 / } y 
Jezyki: włoski, francuski, angielski. 


Świadectwa i dyplomy. 

Zniżki kolejowe ważne w ciągu całego roku. 
Dla pracowników państwowych — ulgi. 
WPISY codziennie od! godz. 9 — 15 i 15 — 20, 
prócz niedziel i świąt, w Sekretarjacie Szko- 
ły w Sosnowcu, ul. Dęblińska it — I p. 

tel, 


el. 1-49. 


‘224 


J; 
7 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


N e ; 
NL 
ALE KONIECZNIE - 


HEZ TYM ZNAKIEM ON R 
FABRYCZNYM © *»piERSO 


FABRYKA CHEM, = FARMACEUTYCZNA 
LAP. KOWALSKI? wanszawa 


MUSZYNA 
Za 165 “` złołych 25- 
dniowy pobyt w pier- 
wrzorzędnym pensjo- 
nacie „Hamka“ ul. O- 
grodowa, wraz z ca- 
łem utrzymaniem, 12 
kąpielami minerałne- 
mi, lub borowimowe- 
mi, poradą lekarską 
i talksą karacyjną. 
5024 


DWóR 
TYRAWA WOŁOSKA 
powiat. Sanocki, góry, 
lasy szpiłkowe, rzeka. 
korufort. Pemsión. od 
czterech złotych. — 
Przyjmujemy tylko 
chrześcijan. , ajcje 
prospek bu. 5109 

MORSZYN 
pierwszorzędny pem- 
sjonat „Halka“. Kom- 
fort, balkony, - plaża. 
Tanio! Informacje od- 
wrotnie. 5130 


KRYNICA 
willa „Radosma”* po- 


koje z utrzymaniem 6 
zł. dziennie. 5113 


LOKALE 


DUŻY LOKAL SKLE- 


dający się. na, skład 
lub biuro, w pobliżu 


stacji Sosnowiec Połu-| umeblowany z przed- | osobie wynajmę pokój| umeblowany do wyna 
dniowy do wynajęcia] pokojem zaraz do wy- bez mebl 


g= i = 
WIELKA WYGRANA 
na Nr. 


Złotych 100.000 107.462 


oraz wygrana: złotych 20.000,— na Nr. 112.666 


padły w IV-ej klasie 27-ej Loterii 
w Kolekturze Szczęścia 


W. KAFTAL i SKA Katowice Sw. Jana 16. 


Bydgoszcz — Gdynia — Królewska Huta 
Bielsko — Tarnowskie Góry 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom! 


Pierwsza, największa wygrana w dziejach 
loterji klasowej: 


Zł. 1.000.000 ra Nr: «1.115 


w ostatnim dniu ciągnienia V-ej Klasy 26-ej Loterji 
padła również u nas! 4212 
Losy do V-ej Klasy 27 Loterji są już do nabycia! 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POWY z piwnicą, ma. | EEEE 


POKÓJ SOLIDNEJ POKÓJ 


i, przedpokój| jęcia solidnemu panu. 


j, hA 


KUPIĘ SAMOCH 
używany w dobrym 
stanie na chodzie. — 
Oferty do Administra 
cji pod „Samochód“ 
5204 
270 KSIĄŻEK 
do sprzedania (powie- 
ści). Wiadomość ul. Sta 
na Nr. 1 m. 2. 


MARYNATY 


konserwują tylko 
octy Spiessa 


sprzedaż wyłącznie 


w składzie Aplocznym 


A. IA 


3-go Maja 7. 
5186 


MAMmm 


Nr. 228. 


ROZNE 


RAKIETY TENISOWE I! 


Nowe naciągi, panto 
fle, piłki oraz wsze! 
kie artykuły sportowe 
leca  najkorzystnie 
Składnica Sportowa 
„OLIMPJADA” Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564 


LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. — 
Wizyta 5 zł. 5225 
ner o 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyraz 


ŁZAGINĘŁO 
zaświadczenie rejestrą, 
cyjne wojskowe na 
imię Fugenjusz - Woj: 
ciech Skórką wydane 
przez gm. Bobrowniki, 

500 


zaraz. — _ Wiadomość: | najęcia. Może być zj (możliwość używania | Sosnowiec, Mościdkie- 

G SET: żeni a A Po Horb Jagiellońska, dozorca | utrzymaniem ul. o ROA Orla 9 bę go 19 (Kościelna) I p. 

wska. |. Hill. M. Sadhsę, M. Strokowska, że. 52181 ga 7, m. 3. 2201 kania 5. 52261 na prawo. 5216 
czewska, |. Hill, M. Sai, M. Strokowska wskaże ga x 


| wj | MATKI żądajcie w aptekach £ drogeriach hy- 
K I N O 99 osa przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
© 4 ka w zdrowiu i czystości. 
99 

Światowy hypnotyzer dzikich zwierząt Clyde Beaatty || EMSMEmm 
4 e z partnerką swoją Austą Pege i małym Miki. — Niebywa- || EUROPA SZPITALEM WARJATÓW 
dawniej łe widowisko z tresurą zwierząt. — Fiłm o niebywałej treści || Pewien uczony statystyk londyński prze- 
Kino-Teatr i napięciu. owiada — że za 200 lat, czyli w r. 2139, nie 
Udziałowy” z będzie w vape ani jednego ÓW uje po- 
n = SIAKAJĄCĄgO rowe zmysły. etor zape- 
Ceny biletów od 25 groszy. wnia, że do wniosku tego doszedł na mocy 
długoletnich a ścisłych doświadczeń. Mówiąc 


„|tak, opiera się statystyk na następujących 
damych: — W roku 1859 przypadał jeden war 
jat w Europie na 535 mieszkańców; w r. 1857 
przypadał już jeden warjat na 52, a w r 
1926 już tylko jeden na 150. Jeśli zatem przy 
bytek warjatów postępować będzie nadal w 
tym samym stosunku, w takim wypadku. w 
ciągu lat 44, t. j. aż do 1977 już tylko jeden 
na stu Furcpejczyków będzie przy zdrowych 
zmysłach — i t. d. Pociesza się jednak uczo- 
my statystyk londyński tem, że jednak ludzie 
mający zdrowe zmysly, zatrzymają władzę 
w Europie i że tym sposobem owa przewidy. 
wana przewaga warjatów w Europie zapa. 
nuje nad ludźmi o zdrowych zmysłach wie 
le później. 


Dziś podwójny program! 


(iwiękowe Ki 


„Mi | „BIAŁY MUSTANG" 


Wamawska | E „KOCHANKOWIE” 


W roli gł.: RONALD COLMAN. 


KURORÓŹ OGŁOSZENIA | 


Film dla wszystkich! 
JACKIE COOPER aa UW bohater „Czempa” w oto- ; 


KINO 


POSADY czeniu najmłodszych sław ekranu we wzruszającym dramacie pt. 
i PRĄCE AA S K || P P y” 
PETAD i SVR 20) 
KOREPETYTORKA | 55 99 ~ 


francuskiego poszuki- 
wana od zanaz. > 
Sztuka ul. Małachow- 
skiego 20. 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 


tels4t0:95. WKROTCE OTWIERAMY SEZON! 


aparaty do pnamia bie Jid LENNA 


Ceny miejsc od 25 groszy i 


BIR M4 


dawcy, aprzedawcz 
nie na wszystkie miej 
SOOWOŚCI. 


I WCZY= 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


za gia A ABA R 
KSIĄŻKI 
szkolne ji. powieściowe 
używane ale tylko od 
rodziców lub doro- 
słych kupuje księgar- 
nia „Polonja“, Sosno- 
wec, le „Rozwo- 
ju”. 5137 


KÓŁKO ROLNICZE 
Grodziec podaje do 


PKO. 


Angielski rekordzista w jeździe na łodzi mo- 


torowej Scott Paine skonstruował łódź mo- 

torową (Miss Britain II), na której podej- 

muje podróż do Ameryki przez ocean Atlan- 

tycki celem ustamowiemia rekordu. Łódź ię 

widzimy na pełnem morzu, niżej niej 
stoi Scott Paime. 


Warstwa 61.553 
tte 302.712 JE 


=E w 
aa w tekście 45 gr.; za te 


wiadomości ; Rolmikom, 
że posiada: mlocamie 
na słomę prostą — tar 
ganą, wialnie, sieczkar 
nie, plugi, sprężynów- 
ki, cement. Ceny kon- 
kurencyjne. e3 


em 20 gr. 


Inżynier dr, Cosyns, asystenii profesora Piccarda (x) przy szczątkach razerwanej pod- 


TKI. i 


czas próby ciśnienia gondoli elratosterycznej, przyczem dwie oscby poniosły śmierć. 


iersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
e€ Ogłoszenia drobne 19 — 3% gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5.gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin, nie odpowiada. 


a sam Cosyns odniósł kość poważne rany. 


Seryjne drobne ogioszenia. 


, Po 10 wyrazów w każdem koaatoją: 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 


<ZNOWIEC, Redukcja: Pilsudskiego Nr. 4. Tel. 64, Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska W dEOR aa = ODER 
z kcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel, 64. Skrytka poczt. 62, zin, achowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, z 6 
SOSNOWIEC. e Pibudskiezo 4 Tel. 73. Dąbrowa. ul. Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, 3-go Maja 22, EPRRYCH ogł. 4.00 zł. 
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ZADAWEŚ | EEDAKIOR NACZ TADKUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” R ZDMYUERCI.. PIŁAJDSKIEGO 4 —RZDAXTOR ODA. 


UPIETK 


Za kazdy wyraz dodatkowy dopiaca się pe 3 as 
TROEW SKA 


